 Ctzańskiem (Rosseta). 
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(Objaśnienie na sironicy 6). 


Nieudałe próby utworzenia gabinetu 
centrowo-lewicowego! 


Grupy centrowe uważają dalej Korfantego za premiera. 
Lewica chce odsunąć N. P. od prawa inicyatywy. 
(Telefonem od wtasnego korespondenta). 


W przekonaniu, że kwestya gabinetu Korfan” 
tego przez wczorajsze odrzucenie votum nieuf- 
wości dla Naczelnika Państwa jest rzeczą, prze- 
sądzeny. lewica wszczęła wczoraj ożywioną ak: 


cyę, zmierzającą do utworzenia nowego gabiretu | 


centro.lewicowego. Głównymi aranżerami tej ak- 
cyi są poseł Witos i Stesłowicz. 

(Qxdbyli oni wczoraj szereg konferencyi przede 
wszystkiem z grupami centrowemi, mianowicie 
z Narod, Zjedn. Lud, (Skulski) i zjedn. Miesz. 


Koiferencye tg nie dały zadowalającego rezul. 
tatu aibowiem uwidOczniły Się bardzo znaczne 


różnice w ujmowaniu całej sytuacyi i sposobów 


wyjścia z niej zarówno u pana Skulskiego, jak i 
n p. Rsssoła, 

Pu. Skulski oświadszył w południe panu Ste 
słow *zaw: i Witusowi, że propczycyę utworzenia 
dabineiu parlamentarnego, opartego o grupy cen 

Gwp. lewicowe, Uważa Za rzecz nierealną. Jed- 
Rakja chcialby się odwołać do opinii swego kiu- 


| 
| 


„oraz Klubowi pracy konstytucyjnej 


bu i dlatego ostateczną odpowiedź rezerwuje 
Sobie na godziny popołudniowe. 

Istotnie Klub Narodowego Zjednoczeniia Lu- 
dowego zebrał się w komplecie, przedyskuiował 
Sprawę i z wyniku swego zalkomumikował lewicy 
co nastę- 
puje: 

„Na propSzycyę utwotzenia rządu WwSpólnie z 
iewicą i klubami centrawymi, Klub Narodowego 
Zjednoczenia Ludowego oświadcza: 

„Uznawszy za konieczność państwową i 
konstytucyjną podpisanie nominacyi gabine: | 
tu Korfantego przez pana Naczelnika Pań. i 
stwa, nie może wbrew temu stanowisku przy 
jąć udziału w akeyi pawoOłania nowego pre. 
miera‘, 

Wobec Odrzucenia wczoraj przez więk- 
Szość sejmową wniosku o Votum nieufności 
dla pana Naczelnika Państwa, a tem samem 
zaaprobowania przez tę wiekszość odmowy i 
podpisania listy gabinetu Z arfantegO, uważa, | 


-o~ AA A Kei 


że do tej większości, a nie do nas należy szu- 
kanie osoby nowego premiera. W razie, gdy 
większość obecna doprowadzi do desygne. 
wania nowego premiera i ten będzie z kołeł 
tworzył rząd fachowy i fachowo i politycznie 
zadawalający, nie uchyli się od pertraktacyi 
na temat współdziałania w granicach k9nie- 
czności państwowych". 

Komunikat ten zlikwidował najzupełniej kwe- 
słyę możliwości utworzenia gabinetu parlamen- 
tarnego. 

Pan Skulski wyraźnie dał do poznania, że nie 
uważa za możliwe wycofan:e się z bloku stron: 
nictw umiarkowanych, z drugicj strony, że cho- 
dzi mu pmzedewszystkiem o rzecz zasadniczą, a 
mianowicie o zachowanie stosunku dotych Gzas0- 
wego do zzbinetu Korfantego i związanego z tem 
pogwałcenie prawa przez Naczdnika Państwa. 

W ten sposób zamiary lewicy pociągnięcna Kis 
bu posła Skulskiego do kombinacyi gabineto- 
wych, a jednocześnie do rozbicia bloku narodo- 
wego spotkały się z kompletnom fiaskiem, 

Konierencya poala Witosa i Stasłowicza z Ela- 
bem mieszcznńskim również na razie nie dała po- 
zytywnego rezultatu. 


Poseł Rosset podobnie jak poseł Skulski uws- 
ża, że kwestya gabinetu Korfantego nie jest jesz. 
cza rozstrzygnięta w Sposób zgodny z prawem i 
że dopóki władza, która powołała posła Korfeu 
tego na premiera, formalnie nie cofnęła mu man- 
datu, pozeł Korfanty jest wciąż prawnie premie. 
Tem, chociaż że bez władzy, wskutek odmowy] 
podpisania jego nominacyi przez Naczelnika Pań 
stwa. 

Tego rodzaju stanowisko głównych grup cen- 
trowyich zaskoczyło lewicę. Wskutek tego odby- 
ła ona wczoraj po posiedzeniu sejmowam konfe- 
rencyę. na której postanowiono Szukać podsta- 
wy dla utworzenia gabinetu pozaparlamentarne- 
go, dla którego inicyatywę dałby Naczelnik Pań. 
stwa, Główną trudnością jest wynalezienie owa- 
by premiera. co do którego miedzy lerwiog a ktu- 
beam pracy konstytucyjnej zachodzi pewna Též- 
nica zdań. Między innemi z obowiązku dzienni- 
kauskiego zanotować należy. że Piastowcy wczo- 
raj w rozmowach poufnych forytowali katy 
daturę na premiera jednego ze swych członków, 
posła Anusza. W kołach sejmowych naturalnie 
kandydatury tej poważnie nie biorą „pod uwagę. 
Prawdopodobna jest też rzeczb, że i P. S. L. fa- 
ktycznie nie wysunis jej podczas  oficyxlnych 
portraktacyń. 

W kołach lewicowych uważają, że konferen- 
cye, rozpoczęte w sprawie gabinetu, nie doprowa- 
dzą dopóty do skutku realnego. dopóki Sejm nie 
uchwali ondynacyi wyborczej. 

Dotychczas na tle ordynacyi wyborczej zacho” 
dzę poważne różnice w bloku lewicowym, które 
utrudniają również i rokowania co do utworze- 
mia gabinetu. 


Napad polityczno-handycki na księdza 
Kaczyńskiego. 


(Telefonem od wtasnego korespondenta.) 

Warszawa, Po pamiętnem posiedzeniu sejmo- 
wam w sprawie votum nieufności dla Naczelnika 
Państwa, nieznani bandyci napadli na księdza 
posła Kaczyńskiego (Chadesya). wracającego pó- 
mym wisozonem do domu. s 

Napad odbył sie na ulicy Czerniakowskiej. w 
okolicznościach dosyć tajemniczych, Policva 
wdrożyła śledztwo. aby ustalić charakter napi- 
du i wykryć sprawców. 


Stt. 2 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Posłowie lewitowi zniewoiają maraiko Trąmyczyń koja 


Lewica chce głosować nad wotum nieufności dla marszałka 


Skutkiem awantur pos'edzenie zerwane. 
(leletonem oa własnego koresvonaenta). 


Na wczorajszem posiedzeniu zaszła niesiycha.- 
nie skandałiczna awantura, której Ofiarą padł 
marsuałch TrąmpozyAski. 

Mianowicać podczuś głosowania przy ostatnim 
artykule ordymacyi wyborczaj posił Niedziałxo' 
waki imieniem stronnictw lewicowych orez Klu- 
bu pracy konstytucyjnej zgłosił wniosek o reca- 
sumpóyg uchwał w Sprawie liczb mandatów do 
Sejmu, miamowicie: aby było posłów niw 443, locz 
448. Wniosek był nieuzasadniony z punkiu wi 
dzenia formalnego, albowiem trzecie czytania i 
głosowamie nad ordynacyą wyborczą już się skoù 


azyło. 

W odpowiedzi na to żądanie zawołał z oburze- 
niem ka, Dziennicki: „TÒ są kpiny, a nie gloso- 
wanie. Trzecie czytanie już zakończyliśmy!" 

Pan marszałek, aby załatwić sprawę kompro 
misowo, óświadczył, że reasumpeya jest możli- 
wą, ale pod warunkiem, że wniosek będzie pod- 
pisany prze, niewątpliwą większość posłów, al- 
bowiem przedstawiony mu wniosek jest napisa- 
ny na świstku, pod którym niema żadnych pód- j 


Posłowie lewicowi zwrócili się wobec tego do 
trybuny marszałka, rzekomo z zamiarem podhpi 

scania wniosku. 

zę: kl ototzyli matszAłka, o$srŁucając go 
wymysłami. Wobec tego marszałek pfzetwał po- 
nłeńzemie na 16 minut. 

Usłysnawszy to poseł Klernensićwicz, znany 
zawaikiwoga i gęłacz somyślistyczny, SKOGzyI do 

p. masszalka | zaczął grozić mu pieńciami, Gxy- 
Moc ptzytem jakieś uwagi. 

Pan mareztiek poumkromił go słowy: Będzie 
pen ców?! Na to Klśmensiewicz zaczął bębnić 
pięściami w stół marszałkowski. 

Oburmmona tą zniewagą marszałka į godnością 
Sejmu prAwica. wytczęła burzę protestów i o- 


| 
| 
i 
i 
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Pan marszałek zwołał natychmiast posiedze -| 
ule konwentu seniorów. 

Po Konwencie posłowie narodowi wyrazili u - | 
bołewonie paru marszałkowi z powodu dozna- 
nej © i zażądali przeproszenia mafszałka 
przez le ; 

Jednakże lewica z bezozelną arogancyą Zrzu- | 
cha wine na marszałka, przyczem poso! Rataj 
robi uwagę, że „p. marszałek traktuje posłów 


Na to poseł Czerniewaki z tralnym dowcipem 
odpowiedriał: dziwna wrażliwość parobkówi ': 
Przedstawiciele lewicy nie zoryentowali się 
do enąaczą słowa, pana posła Czerniewskiego. Do- 
pero po chwili poseł Barlicki zrozumiał o co 
chodmi i zwrócił uwagę posłowi Ratajowi na 

słowa puzed chwilą wypowiedziane. 

Na to posel Rataj z aktorskim ruchem powstał 
j oświadczył, że w takiem towarzystwie pozo- 
stać nie może i opuścił konwent seniorów, Za 
nim opuścili konwent i inni posłowie lewicowi, 


zrywając przez to noziedzenie, 

Po kilkunastu minutach powrócił wicemar 
zalek Osiecki i zaproponował odbywanie w dal- 
Szym Gięgu posiedzenie, oświadczając, że posta- 
ra się, aby lewica dała satysiakcyę panu mar. 
szałkowi, ale nie żeraz, ponieważ sprawa ta Wy- 
maga dość dlugich pertraktacyj. 

Nadto jednocześnie zakomutmikował, że 
LKWIOA MA ZAMIAR WNIE8Ó WOTUM NIE- 
UFNOŚCI DLA PANA MARSZAŁKA. 

Na to przedstawiciele prawicy oświadczyli, iż 
wnoszą w takim razie wniossk o wykluczenie 
posła Klemensiewicza na resztę posiedzeń fej- 
mowych i że bezwzględnie żądają, jako pewne- 
go roduaju satysiakcył dla marszałka odrocze- 
nią natychmiastowego posiedzenia. 

Wicemarszałek Osiecki zgodził się na to i w 
zastępstwie marszałka, który już nie chciał zająć 
fotelu prezydyalnego, oświadczył, że 
Z POWODU SPÓŻNIONEJ PORY ZAMYKA 

POBIEDZENIE. 

To ar S wicemarszałka Osieckiego do- 
tknęło do żywego posła Skulskiego, który zerwał 
się, skoczył na trybunę i sprostował słowa jego, 
że nie z powodu spóźnionej pory, ale z powodu 
obrażenia marszałka, stronnictwa narodowe jako 
satysfakcyi żądają natychmiastowego zamknięcia 
posiedzenia. 

Poseł Rataj zabrał jeszcze raz głos sprzeci- 
włając się temu Wnioskowi. 

Wobec tego p. Osiecki zażądał głosowania, wy- 
niklem którego bylo to, iż 173 posłów oświaud- 
czyło się za nychmiastowem zamknięciem posie- 
dzenia, a 166 przeciw. 

Tak więc na tej awanturze zakończyło się bar- 
dzo burzliwe wczorajsze posłedzenie, bardziej 
niewątpliwie namiętne, aniżeli poprzednie, poświę- 


cone votum nieufności dla Naczelnika państwan> 


Glosowanie nad ordynacyą wyborczą, 


PAT. Wożoraj głosowano dalej nad or- 
dyracygą wyborczą Odrzucono w imiennych glo- 
sowaniach szereg poprawek do poszczególnych 
artykułów, Do art, 32 przyjęto poprawkę komil- 
syjną, dotyczącą saczegółów sposobu ukladania 
spisu wybórców. Do art, 44 przyjęto poprawkę, 
głoszącą, że kandydat na posła musi złożyć o- 
świadczemie, że uważa się za obywatela państwa 
polskiego. Do art. 45 przyjęto poprawkę komi 
syjną, że zgłoszenie kandydatury powinno być 
podpisane przez 50 posłów. zamiast 150. Do art. 
58 odrzucono poprawkę P. P. S. i Wyzwolenia, 
aby zgłoszeni: list państwowych mogło być pod- 
pisane przez 500 wybowców z dwóch okręgów 
wyborczych, po 250 z każdego okręgu. Została , 
więc liczba komłsyjna 1000 1 500. W innym usię- 
pie tego artykułu na wniosek komisvi ustalono, 
że liczba kandydatów na listę państwową nie mm 
puzkraczać 100 (poprzednio 200). 


Lewica żre się o mandaty. 


Rozmyślne przewiekanie uchwalenia reformy wyborczej, 
(Telefonem od własnego korespondenta), 


Warszawa, Na dzislejszem posiedzeniu sejmo- 
wem rowwinęła się jawkrawa ohstrukcya P. P. S.. 
N, P. R., Stapińczyków, części Wyzwolenia prze: 
siw sojuszowi bloku lewicowego, a mianowicie 
Piasłowcom. 


Chodzi o omdynacyę wyborczą, co do której, | 
według oświadczeń sócyalistów. Plastowoy nie 
otrzymali poufnie zaciągniętych zobowiązań. | 
Polegają one nu tam, że Piastowcy pwzyrzekli | 
małym klubom lowicowym. > będą wespół z ni- | 
mi głosowali za rozdziałem mandatów z list pań. ’ 
stwowych, ie wedlug mandatów, dj pym. mych 
s okręgów joez stosownie do resztek głosów. | 


Tymczasem Piastowcy oznajmili wczoraj zra 
na. że Obieinicą swoją cofją. 

Wskutek tego dla dokuczenia Piastowoom, — 
których większa część jako rolników spieszy się 
na żniwa do domu, — lewica zastosowała głoso- 
wanie imienne nad każdym artykułem ordynacvi 
( wyborczej, przez co wprawę tę niesłychanie prze- 


| wlekła i niema widoków, aby ordynacya wybor 


cza była załatwioną dzis lub jutro. 

Prawdopodobną jest rzeczą. że lewicy między 
imnemi chodzi g odroczenie w ten sposób I ter 
minu wyborów, ponieważ niczałatwi nie odynu- 
cyi wyborczej uniemoźliwi ogłoszenie wyborów 
na dzień 23 października. 


Możliwość WE sesyi sejmowej. 


Warszawa, W związku z uchwały Komisyi kon 
sy'uctjnej, 29 wybory odbądą się 29 paździesni 
ka, w kotach sojinowych żywo jest dyskutowana 
kwoslya terminu zakończenia semyi letniej, owen 
iuainie wogóle obrad *a4jmu. 

Nu ogól panuje przekonanie, że wobec obstruk 
cyi lewicy i wciaż trwajacoego przesilenia rzado- | 


Żal im mandatów. 


wego. posradzama sejmowe odbywać sin 
przez cy przyszły tydzien. jadnasao nie 
sza tO odbycia |", Soim Mezyi jesiennej a mia- 
nowicie we w:reniu, ponieważ pozostaje jeażczo 
alugo jisnych spraw, któw Sejm zobówibzał se 
załatwić przed ukończeniem swej działu 1ości. 


bądą 
wyktu 


| | Jak naiwny 
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Toloa dla gó n”Ś'ązaków. 


ae (tel. wł.) Komisya prawnicza zala- 
ila wczoraj sprawe ratyfikacy! ukladu polskoe 
Nomiechiozć. zawartego w Opólu dnia 23 czerw- 
za b. r. o amnestyl dla przestępców politycznych 
niektórych pospolitych na obszarze  plebiscyto- 
vym Górnego Śląska Referentem na plenum jest 
. raniienia koniisyi poseł! Tarnowski. 


Meda tworzy gabinet. 


Rzym. (PAT) Prezydenci senatu i Izby depu- 
„owanych wskazali królowi Medą jako osobistość 
nadającą się najbardziej do utworzenia gabinetu. 
Medę bawiącego w Medyolanic wezwano telegra- 
ficztie do Rzymu. 


a R a * 

t r 
Sow'ety bombardują Rumunig not mi. 
Moskwa. (PAT) (Woli Rós. komisarz dla 
spraw zagr. ogłosił dwie noty rządu sowietów 
skierowane do rządu rumuńskiego. Pierwsza do- 
maga się kategorycznie wstrzymania pomocy dla 
organizacyj wojskowych skierowanych przeciw 
sowietom, rozbrojenia | rozwiązania tych organi- 
zacyi i rozwiązania t. zw. misyi dyplomaty- 
cznych, Druga nota wyraża oczekiwanie, że rząd 
rumuński zdemontuje doniesioria dzienników o 
rozszerzaniu materyału agltacyjnego przez u- 
kralński wojskowy aeroplan, który mia? wylądo- 
wać w Rumunii, oraz żąda, aby obaj lotnicy 

z tego aeroplanu odesłani zostall na Ukrainę. 


Kongres pokoju w Londynie. 


Londyn, (AW) W międzyn. kongresie pokojo- 
wym, który tu wczoraj rozpoczął swoje obrady, 
600 delegatów zastypuje 22 narody. Król angiel. 
ski w orędziu pówitalnem wygłosił życzenie po- 
wodzenia kongresu, Angielski minłeter oświaty 
Fischer wygłowił. iż leży w interesie pokoju, by 
ustał nadal podział świata na zwycięzców i zwy- 
ciężonych, i oświadczył, że jest wskazane do- 


puszezomie Niemiec do Ligi Narodów, jeszcze w 
tym roku. 


KALE APERET 
chłop wysiądywał dolary, 


! Małek Jan, gospodarz z kolonii Myszków, przy- 
był do Lublina, mając przy sobie 150 dolarów. 
Mieszkaniec Lublina Uniłowski będąc już poinfor- 
mowany o dolarach, zwabił do iakiecoś mieszka- 
nia Malka — pod pozorem, że posiada sztukę ta» 
brykacył banknotów amerykańskich. Rozłożył 
przed niin tekę, zawierającą plikę bialego papieru, 
rozpoczął nasycać papier różnymi płynami | na- 
stępnie zażądał od Małka owych 150 dolarów, za- 
newniając, że przez włożenie do papłerów ban- 
knotów dolarowych w niedługiin czasie oslagnie 
się dużą liść wybornych odbitek. 

i Naiwny Małek wręczył mu żądane pieniądze. 
Uniłowski uczynił zręczny ruch — jak gdyby u- 

| młeszczał banknoty poiniędzy papierami. zamknął 
tekę i kazał na niej MMałkowi usiąść i nie wstawać 
dopóki nie powróci, ażeby skutkiem zastosowania 
tej sztucznej prasy — odbitka została dokładnie 
dokonana -— sam zaś udał stę do miasta rzekomo 
po jeszcze jakieś płyny. 

Małek początkowo sumiennie wypełniał zlece 
nie wspólnika, lecz gdy upływały godzina za go- 
dziną, a ten się nie zjawłał, wstał z krzesła, otwo- 
rzy? tckę i z przerażeniem przekona! się, że po- 
między papłerami nietylko nie było odbitek, ale 
nawet banknotów, będących jego własnością. Za- 
wiadomiona o powyższem policya przeprowadza 
dochodzenie, 


meee; 


Służąca, która „znalazła“ 
skarb w łóżku. 


Chaja Siekiacka w Warszawie przyjęła służę 
p Antominę Dzbrowską I przez trzy dn słudby 
sła z niej zadowolona. Trzeciego dnia naraz 
=s/tyca znika. a wraz z nią, niestety. znik? skarb 
Siekierki, ukryty w łóżku, składajacy się z bi- 
żuteryj, wartości 1,200.000 martk, Zawiadomio- 
na o kradzieży policya wszczęła poszukiu ania- 

Dąbrowska po dokonaniu krad reży wyjecha» 
la do Piotrkowa i tan n zegarmistrza usiłowa-= 
ła sprzedać ? złote zegarki za 40.000 marek. Poe 
licya pozy tej okazyi arssztowała  Dąrowsk4» 
która w czasie badania przyznała się do kra- 
drteży, dokonanej u Siekierki. Przywieztono j&i 
do Warszawy i okadzono w arcszcie. a biżutes 
ryę odebrano w całości 1 zwrócono prawej wie- 
ścicielce. 
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Wczoraj obradował gabinet Rzeszy pod prze- 
wodnictwam prez. Eberta. nad zajęciem stano- 
wiska w konflikcie z Bawaryą. Uchwalono wy- 
dać komunikat w tej sprawie. Komunikat za- 
wiera oświadczenie, w którem  Tząd Rzeszy 
stwierdza, że poraz pierwszy od założenia pań- 
mtwa niemieckiego zdarza się, że jakiś rząd Era- 
jowy, Sprzeciwią się ustawie państwowej lub 
odmawia jej prawomooności, Zdaniem gabinetu 
rozporządzenie rzadu bawarskiego Sprzeczne Z 
konstytucyą jest nieważne, gdyż ani jeden pa- 
ragraf konstytucyi nie przyznaje rządowi które- 
gokolwiek z krajów prawa odrzucenia przyjętej 
konstytucyjnie ustawie państwowej, chociażby 
wystosowana była pnseciw pewnej części ludno- 
Ści Rzeszy. To co się dzieje w Bawaryi równa 
się podkopywaniu jednolitości państwa. Oświad- 
czenie stwiemiza. że ustawa o ochronie republi- 
ki przyjęta została większością dwóch trzecich 
głosów. a taksamo przyjęta w Radzie państwa 
(Radzie Raecszy) przerw głosowi jedynej tylko 
Bawaryi. Bawarya miała dość sposobności do 
wniesienia swoich zastrmeżeń czy to w Sejmie. 
czy to w Radzie państwa. Obecnie jest na to za- 
późno. Krok rządu bawarskiego. może wywołać 
wielkie niehezpicczeństwo. Rząd Rzeszy uważa 
bowiem, że poiożenie wewnętrzno.polityczne 
Jest bardzo krytyczne. Rada państwa „aczekuje, 


0 emigracyę do Meksyku. 


OŚWIADCZENIE KONSULATU MEKSYKAŃ- 
SKIEGO W WARSZAWIE. 

Komsulat Republiki Meksykańskiej w War- 
szawie komunikuje, iż wiadomości dotyczące 
masowej emigracyj do Stanów Zjednoczonych 
Meksykańskich,  kolportowane w prasie są W 
większości wypadków pmaesadzone.  Rzeczywi- 
ście, opracowuje się różne projekty, ale charak- 
ter ich nie jest juazcze znany, Po otrzymaniu 
dokładnych imstrukcyi. Korsulat zawiadomi za- 
imtenesowanych. 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


kontit mięty: Rampa a Reeva nienie 


wej kończy się oświadczenie. 

Socyalistyczny poseł Niticz podaje sensacyjne 
rewelacye tyczące się historyj poprzedzającej 
ogłoszenie rozporządzeń rządu bawarskiego. Na 
podstawie pewnego maleryału twierdzi socyal- 
sta, że wyjątkowe ustawy Tządu bawarskiego, 
podyktowane zostały mu przez tajne organiza. 
cye wojskowe. Zwiazki te opierają się na przy- 
byłym na wiosnę 1922 ; Górnego Śląska korpu- 
sie „Oberland' w liczbie około 100.000 ludzi. 
Częściowo rozmieszczono żołnierzy w Bawaryi, 


sir, 3 
Korso kwiatowe w Sopocie, w lipcu r. b. 
Powszechną uwage zwraca na siebie wóz. zt- 

przężony w przecudowrną pare koni « sypanw ró 


J y | żami i orchideami. Wóz i zaprzęg ten uzyskał 

Rząd Rzeszy prosi Bawaryę ażeby nie rozbijała jedności państwowej. — pa- ` 

warya spiskowała z tajnemi organizacyami wojskowemi i obecnie iść musi pod 

kemendą ich przeciw Rzeszy. — Teraz dopiero okazuje się jak Niemcy robili 
plebiscyt na Górnym Sląsku. 


że Bawarya ustąpi w imię jednolitości państwo. | kich. 


` 
p 


ozęściowo w Tyrolu, a 10.000 ulokowano na We- £ 
gnech pod wodzą słynnego majora Bischofa i i 


kapitana Papsta. Ubiegłej jesieni zapnzysiężono 


oficerów i żomierzy tego korpusu następcy eks- , 


króla bawarskiego Ludwika Ruprechtowi, który 
planował wówczas zamach stanu. Wstrzymał 
Się jodnak od tego i zadowolnił się oświadcze- 
niem, że nie rezygnuje ze Swoich praw. Według 
wywodów Niticza osławiona  orgnanizacya ,„C" 
ma być także oddziałem tego korpusu. Posiadał 
on różne podkomendy, między innemi podko. 
mendę śmierci, (Pod naciskiem tych wszystkich 


pierwsza nagrodę. Pisma podsiu właściciela: 
Kaufmani Andrzejewski aus Posen. 

Ileż polskich marek trzeba było przemycić do 
Gdańska, aby tutaj na zakupno samych tylko 
kwiatów uzyskać potrzebną ilość marek niemiec- 


„Dumme Pollacken!* 

A dzieje się to wszystko w Wolnem Mieście 
w roku Pańskim 1922. no wynurzeniach p. Sahma, 
po złowrogich i polakożerczych występach gdań- 
skiego Senatu i gdańskicze SŚcimu. po licznych 
strajkach gdańskich robotników w velu niedopusz- 
czenia.do Polski amunicvi. po nienstannem wyda- 
laniu Polaków z Gdańska... 


Sprawy emerytów i wdów. 
(CO O TEM MÓWI MINISTERYUM SKARBU?) 

W poruszonej kilkakrowi=: spruwic ciężkiego 
maleryalnego położenia emerytów i emerytak 
mimisiteryum skarbu wyjaśnia, że umiesnczenie 
w projekcie noweli do ustawy emerytalnej z 


„dnia 28 lipca 1921 r..wniosku o skreślenie art. 


tajnych organizacyj wojskowych, rząd bawarski i 
skapitulował, gdyż tak z jednej strony zaanga- 


żował się za dużo, w współpracy z niemi, jak 
i z obawy przed ich zemstę). 


„Dumme Pollacken*. 


P. Stanisław Kunert, poseł na Sejm gdański pu- 
blikuje w „Rzeczy Pospolitej* korespondencyę z 
Gdańska, z.której wyjmujemy następujący obra- 
zek: 

Sezon w Sopocie w roku 1922.,,, 


Orkiestra sopockiego magistratu. suto subwen- 
cyonow anego przez kasyno, wygrywa „Deutsch- 
land ueber alles“, motłoch niemiecki wyje wraz 
z orkiestrą i atakuje tych, którzy nie powstali z 
miejsc na uczczenie cesarskiego hymnu a w salach 
kasyna rozbrzmiewa polska mowa i sypią się pol- 
skię marki, zamienione na niemieckie... 

„Dumme Pollacken!" 


= s Í 
L] 
Z teatrów paryskich 
STARY REPERTUAR W WIELKICH ŚWIATY. 
NIACH SZTUKI.—Z MNIEJSZYCH TEATRÓW. 
— „ŻYWY MOST". — „TANCERZ PANI DO- 
Mu“, — „LEŻĄCA KOBIETA". — „PRZY TE 
LEPONIE". — „PIEKNA POLKA". 

Teatry paryskie przeżywają, prawdziwy sezon 
ogórkowy; Żadnych w nich specyalnie cidka- 
wych nowości, żadnych niema obecnie „rewela- 
eyi“. | 

Teatry wielkie żyją Sõle tym samym starym į 
E em: więc sławna Komedya Francuska 
przeżuwa rzeczy klasyczne, dając na przemian 
lo „Mizantropa”, czy „Lekarza mimowoli' Mo- 
lima, to .Wasele Figara" Beamarchais'go. to 
„Herma*viego" Wiktora Hugo, to rozmaite trage- 
dye Corneille'a i Racine'a, Wielka opera daje 
Przeważnie przytułsk rozmaitym baletom, prze- 
Platając je czasem operami Wagnera, a Opera 

mique wystawia z niesłabnącem nigdy powo” 
dzeniem „Cavallerię Rusticanę* „Manon“, „Pa- 
e „Carmem“, „Toscę", „Madame Butterfly" 

t. d 

Cudzoziemcy, przejeżdżający w obecnej letniaj | 
Porze przez Paryż, a chcący zobaczyć „Coś no- | 
wego“, bojkotują zatem wielkie, oficyalną sławą 
cieszące się świętynie sztuki, a urządzają inspe 
kcyę po mniejszych teatrach i teatrzykach, w 
których tu i ówdzie można zobaczyć rzecz może, 
a nawet napewne nie wartościowa, lecz w każ- 
dym razie zabawną, a przedewszystkiem dosko. 
nale podaną, 

„Teatr „Gaite.Lyrigue świeci powrotną falą 
wiedkiego melodramatu, wystawiając sztukę pod 
ytułem: „żywy most”, Jest to dramat angielski 
Sudtona Vaue, który cieszył się w Anglii i w A- 
Mmeryce olbrzymią ilością przedstawień pad na- 
zwą: „The Spam of lifo", Dyrekcya teatru, prze- 
Kkonawszy 10, Ż0 rwecz sama jest mocno przesta- 
ala. nadała jei zupełmie nową. szatę, a p. Mau- 
broy zmodernizował ją w tem sposób, że z dawnej | 
sztuki pozostał właściwie tylko sam szkielet. M 


ma 


Bohaterka „Żywego mostu", która wymyka się | mniej wybrednej publiczności 


bandyiom. przechodząc nad przepaścią przez 
most, zrobiony raprzędce z ciał śmiałych, musku 
larnych gimnastyków. dostarcza  publiczmości 
nic tylko z gałeryi, lecz i z parteru, dreszczo- 
wych amocyi, Pubiiczność ta zresztą ma na wi- 
dowisku wszystko, czego dusza zapragnie: a 
więc ćwiczenia akrobatyczne, intrygę, grę świa- 
teł, rozhuśtane fale morskie, olbrzymi okręt, la- 
tarnię morską oświetloną, deszcz, wicher, burzę, 
a nawet duot arxbski i egzotyczne tañoe... „Mein 
Liehchen. was willst du noch mehr?“ 


Teatr „La Potiniere" wystawia aktualną, bo 
nozszalałą na punkcie tańca 3-aktowg komedyę 
spółki Armont i Bonoquet pod tyt.: „Tanoerz 
Pani domu“, Pani Chauvelin posiada, jak każda 
szanująca się kobieta (przynajmniej w moderni- 


'stycznym reperuarze) męża i kochanka: konie- 


czmość i zbytek. A raczej posiadała ich dawniej, 
dopóki nie owładnął nią Szał tańca. W chwili, w 
którei kurtyna Się podnos, nie jest ona już ami 
żoną, ani kochanką, jest poprostu lalką na spre- 
żynach, która tańczy we dmie i w nocy na wezel- 
kich możliwych dancingach, u siebie w domu, 
u ludzi, których mda i u tych, których nie zna. 
Jest poprostu Szampionką modnego shimny, 
w którym partmerem jej jest tancerz Sillery, 

Z tą roztańczoną egzystencyą swej żomy po- 
godziłby się wreszcie — mimo, iż cierpi nad tem 
— mąż, lecz pogodzić się z nią nie może pan Ger- 
son. kochanek. Kochankowie są zawsze bardziej 
wymagający od mężów., Po rozmaitych jedmak 
perypetyach wszystko wraca do mormalnego sta- 
nu; pani Chauvelin, zdegustowana do nicości 
fox-trottów i shimmi, rozpoczyna na nowo wswo 
jem ognisku rodzimtiem dawny żywot, pełen cnót 
burżuazyjnych, którego momotonię przerywają 
tylko codzienne siesty między godz, 5—7 wie- 
czorem w garsonierze kochanka. Rozwiązanie 
więc prawie że... moralne, Sztuka jest miejscami 
bardzo dobrą satyra ohyczajową. W roli namie- 
tnej tancerki święci tryumfy pami Iuzanne Dan- 
tos. 


W. Teatrze 


Des Nouveautes powodzenięm 
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41 tej ustawy, na mocy którego wszelkie zmia- 
ny w ustawie o uposażeniu funkcyonary uszów 
państwowych, pociągające za sobą zmianę wy- 
sokości ich uposażenia emerytalnego. miało 
na celu uproszczenie zawiłych obliczeł. które, 
jak praktyka wykazała marażaję emerytów | 
emerytki na oczekiwanie opóźnionych wypłat. 
Ministeryum skarbu zamierzało natomiast 
przyznawać emerytom znaczniejsze dodatki w 
ściśle olineśtonych kwotach, czego dowodem są 
przyzmawame jednorazowe dodatki przez Radę 
ministrów w dniu 10 i 26 Kwietnia i 15 maja 
1922 r., tudzież stały miesięczny dodatek, przy- 
znany przez Radę ministrów w dniu 16 czerw- 
ca r. b., poczynając od lipca 1922 r, 
Ministeryum skarbu zaznacza, że powodem o- 
późnienia wymiarów płac emerytalnych bywa 
najczęściej wina samych emerytów. którzy nie 
przedstawiają wszystkich potrzebnych dokm. 
mentów. 


Regulacya Wisły. 


Jak się dowiadujemy w bieżącym roku ukoń- 
ozone będą projekty renulacyi Wisły od Sando- 
mierze do granicy pruskiej. Regulacya Wisły aż 
do uzyskania dobrej żazlugi wymagać będzie 0- 
koło 20 lat pracy. (A, W.). 


cieszy Się fantazyś 


— wodewil o sensacyjnym tytule: „Leżąca ko- 
bieta“, Trudno byłoby opowiadać treść owego wi 
dowiska, w którem występują czynnie i policyant 
i lekarz waryatów i duchy, wywoływane przez 
wirujące stoliki, i zabawra intryga z kleptoma- 
nią i bohaterka, która ukryta pod karmipęą, jest 
świadkiem przeróżnych rzeczy, nia idlia móej prze- 
znaczonych it. d. Wszystko to układu się pomy- 
Ślnie dzięki... szpilce, zatrutej przez chemika. 

Sławny „Grand Quignol" daje obecnie sensa- 
cyjny dramat p. t.: „Przy telefonie", przerobio- 
ny z dawnego repertuaru Komedyi Francuskiej. 
która wystawiała go z dużem powodzaniem pod 
nazwą: „Koncert u waryatów”. 

Nie mogę zakończyć tego migawkowego zdję- 
cia z teatrów paryskich. nie wspomniawszy g r 
peretce „Piękna Polka“ (muzyka Gilbarta), wy- 
sławiianej obecnie w teairze La Cigale., Jest do 
stara operetka wiedeńska, przeflancowana terar 
na grunt paryski. która nie g na 
specyalne wyróżnienie. gdyby... nie daba Francu-_ 
zom okazyi do wykazania znowu ich sendegat- 
nych sympatyi do Polski. Oto nie tylko publie- 
ność paryska darzy „Piękną, Polkę“ takiem Ł 
jęciem . że ma onu zapewniony sukcw aż do ne 
stenia mrozów zimowych. lecz ponadto wszech- 
władna: krytyka w swych necenzyach z operetki 
staje energicznie w obronie Polek. Panowie re- 
cerzeoi, zaznaczając, że operetka ta byla daw- 
niej ocłuzczona msianem: „Polskie maizoństwo". 
œo w żargonie wiedeńskim oznacza hwii. którzy 
zmuszeni żyć razem. nie mogą się zgodzić, stwier 
dzają z oburzeniem. że myli się ten, kto uważa 
Polaków za lekkoduchów. niezdolnych do po” 
ważnego uczucia; pomysł ten, — mówią, — na- 
leży odrzucić do Katalogu absurdów. Polki na- 
leżą do najpiękniejszych i najmilszych kobiet na 
świecie równają się pod tym względem Francu- 
zkom, a naród. polski jest tak pokrewny nasze 
mu, iż sencem i kulturą by? zawsze Francuzem i 
słusznie nosi miano narodu łacińskiego wśród 
Słow ian... 

Tak to operetka wiedeńsku dała Francuzom 
owy asumpt do zachwyjm nad uami... Zoel, 


Btr, £ 
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„GONIEC KRAKOWSKI” 
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w Moskwie. 


kolejarzy. 
Że w Polsoe wśród wielu bolączek spole- 


Proces socyalistów-rewolucyonistów | Wspaniała inicyatywa | 
| 


PROTEST BERNARDA SHAW'A i S. WEBB'A. 
Znakomity pisarz angiclski Bernard Shaw, bẹ- 


uący sam z przekonań socvalista i autorem wiclu i 
satyr na Świat burżuazyjny, wystosował do rządu ! 


sowieckiego list wraz z Sydney'em Webbem. Pi- 
szą w nim: 

„Go dotyczy Anglii, to jej opinia publiczna do- 
puściłaby najwyżej skazania na więzienie z prze- 
widziarą amnestya w razie zmiany syvtuacyi po- 
litycznej. 

„Wyrok śmierci wywrze straszne wrażciiie na 
tych, którzy wciaż bronili rządu sowieckiego od 
napaści prasy burżuazyjnej”. 


SZTUCZNA REPARACYA GNIEWU 
LUDOWEGO 
Aby okrucieństwo swe zamaskować wolą fuuu, 


moskiewski komisarz organizuje przed koficem 
sądu jeszcze jedną demonstracyę ludową, która 


ma się wypowiedzieć za wyrokiem śmierci. Ko- | 


mórki komuńistyczne otrzymały odpowiedni roz- 
kaz. Już przygotowują się sztandary i plakaty. 
Przygotowania te pochłonęły olbrzymie sumy. 
Sporządza się listy organizacyi i przedsię- 
biorstw, mających wziąć udział w demonstracy! 
Na prowincyę posłano depesze, zwołujące do Mo- 
skwy komunistów pod pretekstem „pilnej ro- 
boty”. 


NOWE PIEKIELNE MACHINACYE KRYLENKI 
PRZECIW OSKARŻONYM. 

Z Helsingforsu donoszą, że na jednem z osta- 
tnich posiedzeń sądu Krylenko zażądał dołączenia 
do aktów sprawy materyału Śledczego w spra- 
wie podpalenia tanku naftowego w Baku. Te spra- 
wę, nie mającą nic wspólnego z procesem chciał 
inkryminować dodatkowo nieszczęśliwym na pod- 
stawie oświadczenia oskarżonego Hoca w dniu 
$ lipca, że oskarżeni pierwszej grupy członkowie 
centralnego komitetu  socyalistów-rewolucyorm- 
stów przyjmują na siebie odpowiedzialność za 
wszelkie działania ich grupy partyjnej na całym 
obszarze rzeczypospolitej. Materyał, podsuwany 
przez Krylenkę, miał dowodzić łączności pierw- 
szej grupy oskarżonych z grupą S.-rewolucvoni- 
stów. pracującą na Kaukazie. 

OBRAZKI Z SALI SADOWEJ. 
Oto obrazki, skreślone przez pisarza Wotersa 


w korespondencył, wydanej przez zagraniczną 
delegacyę partvi soc.-rewolucvonistów, 


PUBLICZNOŚĆ. 
e bticzność w sali sądowej ma szczególny wy- 


zl 
bry ton. Brud jest specyalnie podkreślany. Towa- 
rzystwo wybranych komunistów składa sie z lu- 
dzi żle ubranych, źle uczesanych i mających wy- 
zląd wisielców. 

Co za brody! lle rohactwa! 

Niektórzy z obecnych są widocznie bezpłciowi, 
lub należą do obu płci. Kobiety krótko strzyżone, 
z piersią jak z pod prasy, w imęskich płaszczach 
i kapeluszach, z papierosami w ustach. Młodzień- 


. Niedbałość w ubraniu uważana jest za do- ` 


cy o zwiedłych twarzach. o uśmiechach szyder- 
' czych. Wyobrażam sobie, co będą mieli za po- 
tomstwo! 

Wszystko to są przebrani za proletaryuszy in- 
teligenci. Wśród nich zwraca uwagę Radek ze 
swym chłodnym, wyzywającym zwrokiem i je- 
den z kierowników Czeki o wygladzie pośrednim 
między furmanem a lokajem. 


| KAPITAN SADOUL. 
Jest to Francuz, który nie może się wyprzeć 
swojego pochodzenia. Okrągła twarz o czerwo- 


nych policzkach i czarnych włosach. Typ dobre- | 


go sierżanta, z tych, co zdobywają setca szwa- 
czek prowincyonalnych. Właśnie rozpoczyna a- 
tak na Vandervekle'go i wypuszcza na niego po- 
tok frazesów również dwięcznych jak nieprzeko- 
nywujiących. 


ŁUNACZARSKI. 

Faun w binoklach. Pełen inteligencyi i najsub- 
telniejiszego dowcipu. Wygląda jakby przyszedł 
tu tylko przez ciekawość. Uśmiecha się. Ma po- 
wód do tego, bo przyszedł, aby zażądać 2 głów, 
a wśród nich niema jego własnej. Teraz, gdy Hoc 
jemu, obywatelowi Łunaczarskiemu, komisarzo- 
wi ludowemu oświaty, rzuca w oczy okrutne zda- 
nie, że nie umie liczyć, odpowiada dobrodusz- 
i nym śmiechem. Ma na sobie brudny surdut z al- 

pagi i wykrzywioną czapkę. 

KRYLENKO. 

Te wielki inkwizytor R. S. F. R. 5. jest male- 
go wzrosiu. Jest w ubraniu myśliwskiem. Może 
to uniform wielkiego dostawcy zwierzyny wie- 
ziennej? Na głowie potworna czapka — żokieja, 
czy introligatora? Głos jego jest zimny, martwy, 
ostry i przypomina gilotynę. Ma okrutne oczy. 
Sg utkwione w oskarżonych nieruchomo i bezli- 
tośnie. Na skargę Eugenii Rattner. że posiedze- 
nie trwa za długo, odrzuca twardo wszelkie ulgi. 
Jest to człowiek o rozwiniętych uczuciach ro- 
dzinnych: żonę swą mianował sędzią Śledczym, 

| szwagra — prezesem sądu. Pewnego razu po- 
wiedział do sędziów: .„Jeżeli nie macie dowodów, 
poszukajcic ick w waszem rewolucyjnem sumic- 


niu”, 
VANDERVELDE. 

Vandervelde zapina- swój surdut. — Przestę- 
puie nerwowo z nogi na nogę. Oczy jego zwęża- 
ją się pod binoklami. Robi gest niecierpliwy. 
Wszyscy wyciągają szyje, aby go widzieć. Wi- 
dzieć jego, który iuż od tygodnia iest celem na- 
paści dzienników komunistycznych. Na usta wy- 
stępuja uśmiechy uragliwe. Rozpoczyna mówić 
cicho. Nagle ożywia się i zaczyna piorunować. 
Powstrzymywane z trudnością gniew i oburze- 
uie zrywają się, jak burza i spadają na oskarży- 
cieli. Urągliwe uśmiechy znikają. Ludzie ci pochy- 
lają się przed siłą i czują, kto stoi przed nimi 
I kiedy Vandervelde odsłania złamane słowa przez 
HI Międzynarodówkę, czerwienią się ze wstydu 
policzki uczciwego człowieka, jakim jeszcze jest 


Sadoul 


—_-- 


Na tropie organizacyj tajnych 
na pograniczu Polski. 


Organizacya anarchistów. — Organizacya band rabunkowych. — Organiza- 
cya bolszewicka. 


Dowiadujemy się z miarodajnego źródła. że w 
powiatach korytarzowych działają trzy organiza- 
cye bandyckie, mianowicie: 


1) organizacya „Zlelonawo Duba* —- jest to or- 
ganizacya na podłożu socyalno-anarchistycznym, 
działająca tak w Polsce jak i w sąsiedniej Bol- 
szewii. Składa się ona z dezerterów polskich i 
rosyjskich, walczy przeciwko władzy państwo- 
wej tak w Polsce jak i w Bolszewii, robiąc za- 
iaachy na policyę. wojsko ctc, oraz grabiąc zamo- 
Żniejszą ludność, rozrzucając proklamacyc mic- 
dzy biednotą. 


2) Organizacya „Zielonych“ — jest to zespół 
większej ilości pomniejszych organizacyi. Człon- 
kowie ich rekrutują się między włościanami, kt- 
rzy zalinując się pozatym swoiin gospodarstwen!, 
łączą się w bandy i od czasu do czasu urządzają 


ekspedycye rabunkowe, poczem znowu wracają 
do swoich wsi. 

3) Organizacye „Czerwone* — bolszewickie, są 
one tworzone przez lokalne władze bolszewickie 
na własuą odpowiedzialność i zdaje się, że cen- 
tralne wladze moskiewskie o nich nie wiedzą, a 
w każdym razie nimi nie kierują. Są to mniejsze 
łub większe oddziałki bandyckie, które po napa- 
dzie na terytorvium polskie cofają się napowrót 
do Bolszewii. t 

Istniejc projekt zarządzenia specyalnych środ- 
ków w celu zwalczenia tych organizacyi. Środki 
te będa czasowe, i po wykonaniu swego zadania. 
co nastąpi zapewne w przeciągu 2—3 miesięcy, 
zostaną zlikwidowane i policya powiatów kory- 
tarzowych w stanie normalnym  przcidzic pod 
bczpośredią władzę okregowej policyj w Wil- 
| nie. 


| 


nych na pierwszem miejscu znajduje są kwe 
styva mieszkaniowa — wiemy wszyscy aż nadto 
dobrze, Kwostyg tą interesuje się rząd, sejm, 
zrzeszenia — wszyscy narzekają, projektują, 
budują pałaca fantastyame, ale realnej korzy- 
ści z tego ma społoczeńetwo nasze bardzo nie- 
wiele. Oczywiświe robi się tu i ówdzie coś, ale - 
rzadkie to bardzo wypadki i 

Z tem większem zadowoleniem powitać nale- | 
ży czyn kolejarzy dyrskcyi krakowskiej. 

Oto zmuszeni brakiem mieszkań chwycili się 
kolejarze Dyrekcyi krakowskiej drogi samopo- 
mocy i uzyskali dzięki żyomłiwości 00. Augu- 
słyanów w Prokocimiu, przy pomocy Głównego 
Urzędu Ziemskiego w Warszawie i priy popar- 
ciu swojego zacnego  mrezesa. dyrekcyi inż. o 
Prechtla 60 morgów pola w Prokocimiu. podzie- | 
lili go na 200 działek, na których ma stanęć 200 
domków dla bezdomnych kolejarzy. Parcele te 
nazywają kolejar:e już swoimi, gdyż wprawdzie 
z trudem, ale zap'acili cenę kupna i otrzymają 
wikrótce akta zahipotokowania, To pierwszy akt | 
owej samopomocy, który doprowadził do zrze- 
szenia się kolejarzy w nową Spółdzielnię z se- 
dzibą w Prokocimiu, a mającą na celu wpro- 
wadzić uczelwym sposobem 200 bendomnych 
kolejarzy do własnych domków. Akt drugi ea- ` 
mopomocy, t. j} wybudowanie domków, to 
twardy orzech!  Drożyzna niebywała stale się 
wzmaga, a z kolejarzy nosiada każdy tylko ręce _ 
i głowę zdatn do pracy — zaś próżną kasę na 
budowę domu. O wybudowaniu własnemi sila- | 
mi marhyć nie można i dlatego musi nowa 
Spółdzielnia zwrócić się o pomoc do czynników 
miarodajnych, a mianowicie: Ministerstwa kolei 
i skarbu. Wybudowanie koloni; leży bowiem 
nie tylko w interesie samych kolejarzy, lecz ! 
w interesie wspomnianych ministerstw. 

Nadmiemić należy, że zrzeszeni w Spółdzielni 
kolejarze mieszkają rozstrzeleni dziesiątki kilo- 
metrów od Swoich miejsc pracy i prmychodzą 
do służby już wyczerpani  dlłusim; dojazdami, 
nie mogą więc wykonywać służby z całą 9u- 
miemnościąę i natożmiem jakby to uezynti, 
mieszkajae w centrum swoich siedzib. Obowiąz- 
kiem więc Ministerstwa kolei jest, sprowadzić 
tych kolejarzy do ich siedzib pracy, a jeżeli ko- 
lejarme ujali micyatywę i budują kolonie w sza- 
stępstwie ministerstwa koleł, to otrzymać muszę 
dla przewozu materyałów ulgi takie. by nie byli 
vięzami miejscem zakupńa. lecz mogli pojechać 
po materyał w tanie okolice. 

I ministerstwo skarou powinno poprzeć ową 
akcyę, gdyż wypoczęci kolejarze oddając skarbu 
8 godzin natężonej pracy, wspormogą skarb pat- 
stwa z pewnością w tym stosunku, że pokryis 
ewentualny niedobór, powstały przez penyzne. 
nie koleiarzom ulg transportowych w przewozie 
materyałów. 

Kolejarze zapukali także de ministerstwa 
spraw wojskowych z prośbą o pożyczenie kolej- 
ki wązkotorowej, dla przewiezienia materyałów 
budowlanych ze słacyi Prokocim do nowej ko 
lonii. ' 

Na razie otrzymała nowa Spółdzielnia wszę- 
dzie uznania. pochwały į obiecanki, które jed- 
nak muszą przejść w czyn — a należy sie mno- 
dziewać, że dzieło wybudowania tak silnej ko- 
lonii o niesłvchanem społecznem znaczeniu dla 
Krakowa — znajdzię zrozumienie i że miarodaj- 
ne czynniki poprą go calą parą. Szczęść Boże 
nowej Spółdzielni! 


pn 


e Ld i 
Sejm śląski, 

Rada ministrów na posiedzeniu wczorajsza 
zatwierdziła: ordynacyę wyborczą do sejmu ślą” 
kiego, uchwaloną na jednem z ostatnich posie- 
dæ Tymczasowej rady wojewód:kiej górmo- 
śląskiej. 

Według tej ordynacyi, wzorowanej na ordy- 
nacyi obecnej do Xójmu, województwo śląskie 
podolmie jak dla wyborów do Sejmu w War 
szawie. dzieli Się na 3 okręgi wyborcze, z któ- 
rych pierwszy ohcjinuję Cieszyn, Bielsko mia< 
sto j powiat, Pszczynę i Rybnik (ra em 18 mandi 
dantów), drugi Katowice n.iasto i powiat, oraf 
powiat Rudę (razem 15 mandatów). trzeci K 
lewską Hutę, Lubliniec Świctochowies, Ta 
nowskie Góry (razem 15 mandatów). 

Na każdych 25 tysiecy ludności przypada j 
dem mandat. Wybory mają się odhyć dnia 
września r. b. 


Numer 204 


Otru? całą rodzinę 


Były kupiec i posługacz szpitalny — 
kupcem. — Cała rodzina popada w 


otrucie gościa weselnego. — Zbrodniarz wy 


(+) Spczególny wypadek z dziedziny kryminal 
nej notują kroniki sądowe monachijskie: 

Niejaki Robert Huber, kupiec z zawodu. stra- 
eiwszy miejsce w sklepie, przyjął posadę służą- 
cego w laboratoryum pewnego szpitala; konzy” 
stając ze sposobności, uczęszczał gorłiwie na 
wykłady chemii, jakie się odbywały w owym 
sapiótadu. 

Qd tej pory Kupczyk zaczął się tytułować stu- 
dentem medycyny i w tym charzkerz> zdołał się 
wsśłizenąć w dom bogeiego kupca Reindia. jako 
kandydat do ręki jego oórki, Oczywiście, naiwny 
kupiec przyjął z rozrzewnienien wiadomość, że 
pan ..daktor" stara się o jego jedynaczkę. 

Teraz zaczęło jednak dom Reinmdla prześlade- 
wać nieszozęście: nagle zachorowała jego żoma 
na czerwonkę; tak przynajmniej orzykł lekarz 
domowy. Natomiast pan „dr Huber“ orzekł Wy- 
miośle, że dyagnozu ta jest zupełnie fałarywa, że 
on wyleczy przyszłą teściową swoim Sposobem. 
zapisując jej morfinę. Jakoż wyleczył ję grunto- 
wmie, bo biedaozka skułkiem użycia morfiny 
wkrótce zmarła ma alak Seroowy, 

W dwa latu później umarta po krótkiej choro- 
bie druga córka Reindla, również dzięki skuteaz” 
nej opiece „pana doktora“. W pół roku poem 
nachorowała starsza córka, marweczona „dokto- 
ra“ oraz jej ojcice. Szczęście zdarzyło, że wezwa- 
no obcego lekarza i ten badając uważnie pacy 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


zarazkami chorób. 


medykiem. — Znajomość z bogatym 
tajemniczą chorobę. — Usiłowane 
t winę. 


entów, doszedł do przekonamia, że chocoba ich 
nie jest naturalna, lecz pochodzi ze sztucznego 
zakażsnia, 

Podejrzenia te były zbyt niepewne, aby módz 
na ich podstawie wszcząć dochodzenia. Tymcza- 
sem Stary Reindl umarł. a już w dwa dni po je- 
go śmierci odbył się ślub Hubera z córką niebo- 
szczyka 

Jako jeden ze świadków weselnych zjawił się 
pewien kapiealista bogaty, którego Huber okradł 
z biżuteryi ; usiłował podczas uczty weselnej o. 
truć, włewając mu cyanek potasu do wina, Gdy 
to nie pomogło, zwyrodniały zbrodniarz pood- 
kręcał ma śruby ed automobilu, aby w ten Spo 
sób spowodować „wypadek“ podczas jazdy po- 
wrotnej. 

Ponieważ uwaga organów sprawiedliwości. o- 
budzoma zeznaniami lekarza, skierowana była na 
osobę Hubora, aresztowano ge natychmiast, 

Zbrodniarz z noczętka przyznał się tyłko cze 
ściowo do przestępstw, dopiero później złożył ze- 
znenia takża co do rodziny Reindłów. 

Okazało się, że skradłszy w lahonatoryum kul- 
tury kakcylów chorohotwórczych, zaszczepił jo 


swoim Ofiarom, jak twierdzi — w celach „do” 
świadczałnych!'* 
Proces tego zbwojiniarza uraste do rozniarów 


niebywałaj zenSacyi. Odbędz:e się on dopiero w 
jesieni, 


Schwytanie mordercy jasnogórskiego 
w Szwajcaryi? 


Konsul polski w Szwajcaryi zawiadomił tu- 
tejazą policys, iż przez władze szwajcarskie are- 
sgtowany został poszukiwany przez władze sled- 
as Stanisław Załóg, posądzony o współudział 
zbrodni na Jasnej Górze, dokonanej wspólnie z 
Macocham. Domniemany Załóg zwrócił się do 
konsulatu o wizę paszportową do Polski i pe- 
dal się za mieszkańca gminy Dmenin, pow. ra- 
domskieso. Ponieważ człowidka o tym nazwi. 
aku posmukuje również połicya, przeto konsulat 


polecił go aresztować do czasu stwierdzenia jc- 
go tożsamości. 


Przypomnieć należy, że aresztewamy jest 
cziernasiym z rzędu aresztowanym rzekomym 
Załogiem, niestety, jednak, każdy w aresztowa- 
nych dotychczas pod tem podejrzeniem okazał 
się z Załogłam nic wspólnego niemającym, 

Być może, że okaże Się to z osobnikiem obg- 
«mie aresztowanym. 


Biurokratyzm w naszych urzędach 
i przeciążenie budżetu państwa. 


Biurokratyzm, polegajęcy na. załatwianiu 
spraw według pewnych teoretycznych i życio- , 
so niępraktykowanych założeń, jest rzezywi- 
ście nieszomęściem nase młodej, unzędowej 
męchimy. Nie próbując na razie ujmowania 
umawy zwyt szeroko, pouwolimy sobie na dwa 
przykłady. 

Wedtug teoretycznych postanowień reguiami- i 
nów wojskowych każdy oddział wojskowy mus | 
pobierać pieniędze i swoje zaopatrzenie w żyw- 
ność, amumicyę, broń itp. 


z CENTRALNYCH KAS WZGLEDNIE MAGA. . 
ZYNÓW KORPUSU. | 


Dopiero potem rozdziela oddział poszczęgółne 
iotacye między tzw. pododdziały tj. bataliny i 
rompane. Zdawałoby się pozornie, że tej zasa- 
imie nie można niczyęo zarzucić. 

Przypatrzmy się jedmak bliżej, jak to w prak- 
tyce życiowej wygląda, Np. intendantura kopu- | 
Bu łwowskiego zakupuje zboże w okolicy Tar- 
napola i przewozi je do magazynów we Lwo- | 
wie. Oddział stacyonowany w Kamionce Siru- | 
tmqfjowej zamiast wprost odebrać z tego transpor 
tu w czasie drogi powiedzmy wagon zboża, musi 
posyłać furmanrki do Lwowa. Dlaczego? Gdyż w | 

ionce Strum. stoi tylko jedem batalion pał. 
ku, którego dowództwo ma siedzibę we Lwo- 
wie. A według zasad służby wojskowej gospo- 
darczej musi pulk pobrać razem piowianty dia 
wszystkich swych pododdzialów. 

Gorzej jeszcze, gdy np. jeden batakon zmaj- 
duje się w Gródku Jag. a puk w Siryju. Tak i 
rzeczywiście jest i najpierw puk odwozi i 
WSŁY Siko t 
ZE LWGWA DO STRYJA A POTEM DOPIERO l 
BATALION GMÓDECKI ODBIERA PIENIADZE, 


ŻYWNOŚĆ ITP, W STRYJU, Í 
choć ma bñiżej do Lwowa, niż do Stryja. I 
W korpusie przemyskim są inne addziaty tak Ja 


bokawałkowane, że niektóre nododdziały. musza 


aż z Kielc jeździć do Przemysła, aby tylko o- 
trzymać wszystko, co im Się należy, choć mają 
blisej np. do Krakowa, 

Że przytom koleje wożą te same prowianty 2e 
Lwowa do Stryja, a następnie ze Stryja do Gród 
ka Jag. nikt nie pomyśli Papierowej teorys sta- 
ło się zadość! I to wystarczy. Bo zdrowy Tozsą- 
dek jest niczem wobec „pryrzcypialności* i teo- 
ryi. 

Inny przykład z urzędów cywilnych! Teorety- 
czuje płacą urzędnicy podatek. Jak wiadomo ĵe- 
dnak, obłicza Się podatki według dochodów ca- 
łorocznych. I tak np, pewien urzędnik pobiera 
| w styczniu 1922 r. miesięcznie 30.000 mkp., a za- 
tem rocznie 360.000 mkp. Gd rocznego dochodu 
oblicza pracowity Wydział obrachunkowy po- 
datek i dzieli sprawiedliwie na 12 miesięcznych 
Tat. Byłoby wszystko dobre, lecz w tipeu ten 
sam uswędnik już dostaje, powiedrmy miesie- 
cznie 60.000 mèp, a zatem roczmie bralby 
720.000 rakip. Nie mozna jednak od 720.000 mikp. 
obliczać 

PODATKU TEORETYCZNEGO 

I gdyż w neeczywistości w poprzednich miesig- 
| cach urzędnik ten pobrał mniej. Przytem prze- 
chodzi do innej klasy podatników i inne pro- 
centy od swego dochodu musi już płacić. 

W końcu zniechęcony urzędnik rachuńikowy 
dostaje do pomocy jeszcze dziesięciu inmych u- 
raędników i nie może podołać pracy w oblicza- 
niu takich rzeczywiście teorctycznych docho- 
dów państwa. 

Może nareszcie Ministerstwo Skarbu zrozumie 
koruyści, jakie osiągnie Skarb Państwa z tego. 


j iż wspaniałomyślnie, podaruje podatki urzęd- 


nikom. Prawdopodobnie nie będzie trzeba wte- 
dy co miesiąc podwyższać pensye o 10 procent 


| 2 za to będzie można wielu wzędników zwolnić 


od nieproduktywnej pracy. 

Jesłeśniy przekonani, że podobnych przykła- 
dów możnaby znacmie więcej wyszukać. 
I TAK TYSIACE RGSNĄ W MILIONY, A MI. 

LIONY W MILIARDY. 

Państwu brak pieniędzy na konieczne wyda- 
iki a wydaje jednak grube miliardy na podobne 
bezcelowe i glupie zarządzenia. 


ERA 
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biog przybył da Ewie, 


ABY, , 


Paderewski przybył 23 b, m. z Ameryki do 
portu Le Havre. Nazajutrz przyjechał wraz z mał- 
żonką do Paryża. Liczni przyjaciele b. premiera 
przybyli celem powitania go na dworzec. Pani 
Paderewskiej wręczono dwa wsnaniałe bukiety, 


jeden od polskiej Kkołonńi w Paryżu, drugi od 
pań z Polski, które telegrafowały, aby p. Pxderew 
skiej wręczono bukiet. Paderewski pozostanie 
kilka dni w Paryżu poczem udaje się do swej 
posiadłości w Szwajcaryi. 


0 uposażenie profesorów 
szkół akademickich. 


Posłowie ze Związku Ludeweo-Narodowego 
wnieśli następującą interpełacyg w sprawie reali- 
zacyi uposażeń dia profesorów szkół akademic- 
kich: 

W projekcie noweli do ustawy o uposażemiu 
prołesorów i pomoecmiczych sił naukowych z 13 
łipca 1920 r. rząd pominął uposażenia za wykłady 
złecone oraz dodatki funkcyjne; przesuwając je 
na drogę rozporządzeń ministeryalnych. 

Przy sposobności obrad nad powyższym pro- 
jektem na posiedzeniach komisyj sejmowych oŚwia 
towej i skarbowo-budżetowei reprezentanci mů- 
uisterstwa skarbu przedstawik sprawę dodatku: 
reprezentacyjnego, za kierownictwa seminaTryum. 
klimikom i t. p. zakładom naukowyin, iakoteż in- 
nych dodatków funkcyjnych za załatwioną í w 
tak korzystnie dla interesowanych, że odnosne 
rezołucye referentki projektu wydały się zbytecz- 
ne. Okoliczność ła i przytoczone przez urzędaków 
skarbowych cyfry, tyczace się dodatków  fawk- 
cyjnych mogły wprowadzić w błąd człooków ko- 
misyi seimowych, szczególme posłów  mmiej obe- 
znanych z charakterem pracy profesorskiej, jej 
organizacyą i warunkami, w jakich się ona odby- 
wa. Mianowicie inogła wytworzyć się w Sejmie 
opinia, jakoby kwesya zapewnienia pracownikom 
naukowym swobodnej pracy naukowej ù swobo» 
dnego rozwoju sił i zdolności twórczych została 
już pomyślnie rozmyślana. Wobec czego znact- 
niejszy dodatek naukowy nie iest potrzebny. Ró- 
wnież w izbie sejmowej przedstawicied skarbu 
przytoczył dnia 29-go marca b. r. cyfry, które 
refereatka komisyi oświatowej i skarbowo-budże- 
towe), była zniewełona w odpowiedzi swej wyja. 
Śnić dla sprostowania msinych opinii. 

Rzeczywistość przedstawia się jak poniżej: 

Dotąd nic wypłacono profesorom szkół aka- 
demickich żadnych dodatków fumkcymych, zake- 
gaja one całkowicie od Stycznia b. r., a dodatku 
naukowego nie oblicza Się podług obecnych norm 
dodatków drożyenianych, kez z pominięciem @N 
proc. dodatku za maj i czerwiec i 30 proc. za 
lipiec przyznanym Wszystkim urzędnikom i fun- 
kcyonaryuszom państwowym. Sprawa uposażenia 
za wykłady zlecone nie została załatwiona. 

Podpisani oczekują od rządu wyjaśnienia po 
wyższych sprzeczności i bezwłocznezo uregu- 
łowania uposażeń profesorów szkół akademickich 
zpoduie z PezyTZeczeniami i zapcwnicniami ze 


' strony przedstawicieli rządu oraz ich oświadcze- 


niami i w mysi uchwał scimowych.e 
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„BONIEC KRAKOWSKI" 


Numer 204 


Społeczeństwo powinno poprzeć zakład 
poprawczy w Łagiewnikach! 


Zakład utrzymuje 150 dziewcząt. — Po raz pierwszy od 50 lat żąda pomocy. 


Znaną jest szerokim warstwom naszego miasba | sztorysu około 7 milionów marek. Zakład zaś 


społeczna i humanitarna działalność Zakłada 
poprawczego w Łagiewiuikach pod  Krakowun. 
Przeszło sto pięćdziesiąt moralnie zaniedhanych 
dziewcząt znajduje w jego murach schronienie, 
troskliwą opiekę, uczciwą pracę i rozumne kie- 
rowniotwo na drodze ku poprawie. Zaklad kagie- 
wnicki ratując biedne, pozbawione zazwyczaj ro” 
dziny dziewczęta, spełnia ognomnic ważny obo- 
wiązek w imieniu społeczeństwa, a Spełnia go bez 
interesownie dzięki ofiarności i prwcy Sióstr Ma- 
tki Boskiej Miłosierdzia, które Zakład powołały 
do życ i do dziś dnia prowadzą. 

Obecnie po raz pierwszy w ciągu przeszło 50- 
letniego wwego istnienia Zakład łagiewnicki zmu 
sony jest zrwrócić się do społeczeństwa o pomoc, 
Część domu zakładowego już i tak zbyt. sou- 
piego na obecną ilość wychowanek, staję się nie 
zdotną. do użytku z powodu przeciekania deszozu 

przez zmszczony dach i sufit. Woda zalewa nio- 
które Sale. Restauracya, która jest konieczno- 
ścią, wymagać będzie według wygotowunago Ko- 


Rumuni o swych wrażeniach 
z Polski. 


Pywiad własny redakcyi „Gońca Krakowskiego”. 


(4) Czas wakacyjny jest sympatycznym dla 
nas okresem, w którym w granice Polski piwy- 
jeżdżają rozmaici goscie zagranicz, chozcy 
zapoznać się tak z kulturą, zabytkami histo- 
wytcznymi i artystycznymi naszych miast jak 
z. warunkami ogólnymi, w jakich kształtuje 
się i rozwija młode państwo polskie. 

Ostatnią z przybyżych jest bawiąca od dwu 
ni w naszem mieście wycieczka proiesorów ć 
studentów rumuńskiej Akademii wyższych 08- 
uk hamdłowych w Bukareszcie. Akademia a 
pod względem poziomu naukowego odpowiada 
Reaszym uniwersytetom; słuchacze jej po trzy- 
letnich studyach otrzymują stopień tow. „li 
comcs“ z nauk hamdiowych i ekonomicznych 
— (egzamin taki tow, licencyat w rozmaitych 
7 ga powszechny jest również we wszyst- 

kich wyższych uczelniach francuskich) — po 
dalszych zaś trzech latach zdają doktorat a 
działu ekonomicznego i handlowego. 

Ciekawym jest fakt, że na czele tej Akade- 
mii bukareszteńskiej stoi i 

REKTOREM JEJ JEST POLAK 
profesor Cichocki, którego ojciec po powstaniu 
z roku 63-go, zmuszony emigrować za granicę, 
osiedlił się w Rumunii. 

Uwozelnia rumuńska wysyła co roku swych 
sbudentów za granicę celem zapoznania ich z wa 
mmkamć ekonomicznymi poszczególnych kra- 
jów; w «oku ubiegłym jeździli w porze waka- 
cyjnej do Włoch, obecnie przyjechali do Polski. 
aby — jalk się wyrażają — 

„POZNAĆ SIŁE EKONOMICZNĄ MŁODEGO 
NARODU”, 

W skład wycieczki wchodzi trzydziestu profe- 
Borów i „llicencies“, wśród nich rektor Cicho- 
cki, drugi nadto profesor Polak p. Regalski, 
dalej prof. Jacobescu, Ludwig. Chastel, Pe- 
massi (przybyli oni przeważnie z żomami) tu- 
dzież 60 studentów. w tem 20 kobiet. 

Sympatyczni goście bawią już w Polsce od 
trzech tygodni, zwiedziłi miasta: Lwów, Warsza- 
wę (gdzie rektor p. Cichocki został przyjęty na 
audyercyi przez Naczelnika państwa), Gdańsk. 
Bydgoszcz. Poznań, Łódź, Sosnowiec, Dąbrową 
górniczą, Kaiowice, nakoniec zaś przed powro- | 
tem 'via Czerniowce do Bukaresztu. zatrzymali 
się w naszym grodzie. 

Uczestnicy wycieczki są 

OCZAROWANI WPROST POLSKA 
i przyjęciem, jakiego wszędzie w naszym kraju 
doznają. Twierdzą oni, że manę im była z da- 
wien dawna z opowiadamia przysłowiowa stawo- 
polska gościnność, że jednak to, czego Sami do- 
świadczają, przeszło wszelkie ich oczekiwania. 
Z uznaniem podnoszą stanowisko naszego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. które w ciągu 
całej ich podróży we wszysikiem idzie im na rę 
kę. podkreślają uprzeimosć teszych inatytucyj 
bankowych. zakładów €ekcnouncznych, faba'yik. 
które wszędzie udzielają im specyalnych pnzc- 
woadmików do eprowadzania, ze szczerólnym żeś 
zachwytem wyrażają Się o młodzioży polskiej. 
która nie szczędząc Uudów. 


OOO S w m oni o m oo o ao om = 


1 


| 


wszędzie entuzyar $ Wpisy przyjmuje się tamże między godz. 3—6 popołudniu. 


nie ma żadnych funduszów, a prica. zawobikko wa 
w pracowniach zakładowych nia starczy nawct 
na opędzenie niezbędnych potrzeb biażących. Do. 
dać trzeba, że w oststnich czasach zgłaszają się 
w dużej ilości dziewczęta boz żadnych śmadków 
z prośbę o pomieszczenie w Zakładzie, a przyjęte 
być nie mogą z powodu braku dla nich miojsca, 
łóżek, pościeli i ubrania, odchodzą więc od furty 
zukałdowej, by stać się ofiarą nędzy i niebez- 
picczeństw z mą złączonych. 

Pożytacznemu temu Zakładowi mależy zašam 
przyjść z szybką pomocą. Do jego uimzymania 
winna się przyłożyć ofiarność publiczna jak mrj- 
szersza. Niech jak najwięcej zmajdzie się ludzi, 
którzy zechcą. ofiarę pieniężną pomódz biednym 
dziewczętom, szukającym ratunku w Zakładzie 
łagiewnickim. Wspólnemi siłami pod'czymajmy 
tę placówkę miłosierdzia i poprawy moulnej. 

Ofiary uprasza się przysyłać do Zakładu „Jó- 
zefów* w Łagiewnikach (poczta Podgórze). 


stycznie | gorąco zajmuje się bratnią młodzieżą. 
rumuńską. A że Rumuni są, jak wiadomo, wra’ 
żliwi ma powaby płoci pięknej, więc wśród wszelł- 
kich iunych wrażeń podkreślają też swój za- 
chwyt nad polską kobietę, dodając z sympaty- 
czną dumą. że na przyjęcie, urządzane na ich 
dześć w Łodzi „przyjechały dwie polskie panie 
umyślnie aż z Warszawy”... 

Pod względem ekonomicznym zebmame obser- 
wacye pozwalają im stwierdzić, że Polaka jest 
KRAJEM WYSOKO EKONOMICZNIE ROZWI. 

NIETYM. 

że pod względem przemysłowym wyprzeńdziliśmy 
znacznie Rumunię. którj ruch przemysłowy jest 
dopiero w zacząikach. Goście rumuńscy, którzy 
zwiedzili Szereg kopalń węgla w Zugiębiu dą: 
bhrowskiem, dalej rozmaite nasze fabryki itd. za- 
chwycają się bogactwem polskiego pivemyshu, 
doskotałością urządzeń naszych fabryk, zasto- 
sowaniem rozamitych nowoczesnych zupełnie ma 
szyn i narzędzi, a także wytrwałą i 

SUMIENNĄ PRACĄ POLSKIEGO ROBOTNI- 


Jednem ze smutnych dla nas wrażeń gości ru- 
rauńskóch jest wrażenie ich o drożyźnie, panują- 
cej w naszym kraju. Twierdzą ont, że cemy na 
szych artykułów pierwszej potrzeby. jakoteż in- 
nych towarów, wogóle są tak wysokia, ża robiąc 
u nas jakiekolwiek zakupy. nie czują ori nawet 
korzyści, jakaby powinna być istotnie przy za- 
mianie badzo wysoko stojących lei rumuńskich 
na nasze „chude“ marki... 

Reasumując swe wrażemia z Polski przybysze 
rumuńscy wynażają przekonanie, że po węzłach 
politycznych, które dzięki konwmcyi polsko'ru- 
muńskiej łaczą oba kraje z górą od roku. przyj- 
dzie niechybnie kolaj na bardzo ścisły sojusz ©- 
komomiczny, który puzyczymi się do zacieśnienia 
WEZŁÓW PRZYJAŹNI  POLSKO-RUMUŃ- 

ę SKIEJ. 

W imię tej przyjażni młodzież rumuńaka zma- 
prasza serdecznie młodzież polską do przyjazdu 
do Bukaesziu. zapewniając. że przyjmie ją tam ; 
z otwartemi rękami. i 

Goście rumuńscy, kińrzy zwiedzili onegdaj na- 
sze muzea i kościoły. poczem fabryka fajansów 
w Słaawimie, wezorri mé zwiadzili Wawel i Wie- , 
liczkę. opuszczają Kraków w dniu fuirzejszom. | 


Bronią się przed cennikami. 


Nowo ronporzadzenie, ogłoszome w „Nzienniku 
Ustaw“ nr. 52 o obowiązującem wywloszeniu 
cenników we wszystkich sklepach, jest bandzo 
pożadane dla kupujących i zapobiega liamym 
nadużyciom naskarskim. Nie więc dziwnego, 2i 
kramarza wszelacy są z tego okropnie niezado- 
wolemi i jeden z ich związków już rozpoczął a- 
gitacyę przeciw temu rozporządzeniu. wysyłając 
memoryal do władz, zawierający wykretne ido- 3 
wodzenie o rzekomej szkodliwość: (1) wywiesza- | 
nia cennika, 


KURS WAKACYJNY 4 
nauki SZTUCZNYCH XWIATÓW 


rozpocznie kię dnia 1 go s erpula w pracowni „Bluszcz“, . 


KRAKOW, UL. SZCZEPANSKA 7, I. P. 


EN O O T a O A . - mm PE ZEE NE RR A 


i 


' binecie: 
li zagranicznych mają inżynierowie A. Kamieński 


| Biblijny „prórok” s ulicach wielkiego 
asta, 


(o ftlustracyi tytułowej). 

Charakterystycznym objawem czasów dzisiej. 
szych jest powrót do pojęć, jakim trzezwa epoks 
laŭ przedwojennych zadała cios, zdawało się 
stanowczy. Tytuczasem, pod wplywem okrop- 
ności wojennych, zmęczony duch ludzki szuką 
ukojenia w wierze, w nauce o życiu pozagrobo- 
wiem, w spirytyźmie i wszystkiem, co każe urat 
w oiągłość życia duszy po zgonie ciała. Namno- 
żyło się bez liku różnych apostołów i proroków. 
którzy wyzyskując pomyślną konjunkturę, gło. 
szą Swe teorye przy akompaniamencie aparatu 
zewnętrznego, zapożyczonago z biblii, 

Na ulicach Berlina budzi od pewnego czasu 
niezwykłą semsacyę taki natchniony mąż, uko- 
styumowany zupełnie na wzór biblijny. który 
w tym oryginalnym stroju chodzi po ulicach i 
korzystając e napływó« gapiów, wygłasza do 
nich kazania, Policya zachowuje się biermie wo- 
bac tych zbiegowisk, wychodząc widocznie œ Za- 
łożenia, że „nikt nie jest prorokiem we własnym. 
kraju", jak głosi znana maksyma. 

, Rycina nawa przedstawia tego nowoczesnego 
apostoła, kroczącego przez ulicę w pelnym ko- 
styumie „proroczym*. 


Zamiast zgody u wójta — 
znalazł śmierć. 


We wsi Terta, pow. staro-samporskiege, Kiiym 
Stojanowicz i Jan Dmytrak wiedli spory z Igna- 
cym Piotrowskim na tle porachunków familtj. 
nych i handlowych, 

Naczelnik gminy zawezwał ich dn kanertaryń 
gminnej w cebu pogodzenia. Piotroweki wreg Z 
wójtem idąc do kancelaryi, ujrmal obu swycz 
przeciwników siedzących pad oknem i pogroził 
im kijem. Podrazniony Dmytrak porwai lezący 
kij . począł nim okładać Piotrowskiego, zaś Ste- 
tanowicz wyjął z ukrycia bagnet i pehng! Sim 
Piotrowsklegu w serce, Piotrowski padł nie. 
przytomny i w drodze do domu zmarł na furze 
Stojanowicz ucieki do Swej kochanki, girie u- 
kryż bagnet, Na drugi dzień morderca wreg © 
Dmytrakicm poszli do Chyrowa, gdzie sami wię 
zgłosili w ządzi 


UWAGII 


Witos jest technikiem:! 


Warszawski „Kuryer lnłormacyjny* zamieści 
artykui, w którym dowodzi, Że nieszczęściem 
państwa polskiego jest fakt, iż na czele niemal 
każdei partyi politycznej oraz ministerstwa stal 
albo stoi inżynier... 

Inżynierem jest pan Moraczewski u socyali- 
stów, Chądzyński w N. P. R. Skuiski (inżynier- 
chemik) w Nar. Zi. Lud., de Rosset w Zj. Miesz- 
czańskiem, Jan Dąbski (chemik) i J. Dębski u lu- 
dowców... Najważniejsze zaś teki w obecnym ga- 
tekę ministerstwa spraw wewnętrznych 


i G. Narutowicz. 
Czy inżynierowie zrabią faktycznie państwo 
polskie — dałoby się o tem wiele mówić. Naszem 


` zdaniem jest to proces nie sięgający treścią w 


głąb życia państwowego więc rozprawiać się z 
nim na seryo nie uważamy za stosowne. W ar- 
tykule powyższym jednak wainteresować może 
szeroki ogół dalsza wzmianka tej treści: 

„Pose? Wincenty Witos — jest z zawodu 
tecimik. bo uprawiał zawodowo ciesłelstwo bu. 
dowłane obok obrabiania dziedzicznego kawał 
ka gruntu“. 

A jakże! 
W młodości jeszcze jako t. zw. „lasok* buszo- 
wał siekierą w pańskich lasach. w miarę atoli po- 


' trzeby reperował chlewy i stajnie, przeplatając 


tę inżynierską prace obrabianiem gruntu przy po- 
mocy wideł, cepów i innych „technicznych“ na- 
rzędzi. 

Może niczadługo dowiemy się ale już dla od- 
miany z krakowskiego .„Kuryera Codz.“, organu 
pana inżyniera Witosa, iż wódz zielonej brygady 
ukończył uniwersytet w Oxfordzie... 

Wówczas pan Witos już niejako analfabeta lecz 
polityk o uniwersytceckiem wykształceniu sięgnąć 
może ponownie po prezydenturę gabinetu! 

Po „wielkim historyku* Śliwińskim — rząd 
„inżyniera* Witosa oznaczałby wzmocnienie auto- 


- rytetu państwowego. 
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Aresztowanie 38 spekulantów walutowych. 


Konf skata 60 kg złota. 


Lwów. (tel. wł.) Onegdaj urządziła lwowska 
policya wiclką obiawę na przemytników złota i 
srebra. Aresztowano 14 osobników, ktorzy byli 
zajęci rzekomo przetanpianiem złota dla Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej, w rzeczywistości 
zaś wywozili złoto do Niemiec. 


Złoto to przetapiańno we Lwowie i następnie 
przez Warszawę, gdzie istniała centrala przemy- 
tników, wysyłano je do Niemiec, 

Policya skonfiskowała dotychczas 60 kg. 
przetopionego złota. 

W sprawie tej aresztowano ogółem 38 osób. 


już 


Z RUCHU RĘKODZIELNICZEGO. 


Nowe żądania pracowników 
introligatorskich. 


Wywiad „Gońca Krakowskiego". 


(P) Ustawiczne tarcia pomiędzy pracodawca- 

mi a pracownikami we wszystkich rodzajach 
przemysłu rękodzieła i handlu są na porządku 
dziennym. Wzrastająca drożyzna, spadek waluty, 
brak gotówki obrotowej wywołują czasami zupeł- 
nie słuszne żądania cennikowe ze strony praco- 
wników. Ale i pracodawcy obciążeni całą masą po- 
datków i najrozmaitszych Świadczeń natury pie- 
niężnej na rzecz państwa, muszą bronić nieraz 
swoich interesów przed zbyt wybujałemi postu- 
latami pracowników. 
Obecnie dają się zauważyć tarcia w sferach in- 
troligatorskich rękodzielnictwa w Krakowie. Na 
podstawie informacyi udzielonych nam przez star- 
szego cechu introligatorów p. Łukasza Kruczkow- 
skiego, możemy bliżej ten konflikt przedstawić. 

Z początkiem lipca zosłał zawarty nowy układ 
cennikowy pomiędzy pracodawcami i pracowni- 
kami. którzy zatwierdził 30 procentową podwyż- 
kę I płatność świąt. W zamian pracownicy zobo- 
wiązali się pracować tygodniowo nie 46 godzin, 
ale 48. Uklad ten powinien był zapewnić na dłuż- 
szy czas zupełną zgodę cennikową, jednak sku- 
tkiem destruktywnej działalności Związku praco- 
wników, który nie przedstawia zupełnie większo- 
ści pracowników introligatorskich, została osta- 
tmio zgoda zakłóconą. Związek dopatrzył się w 
tym układzie zamachu na ustawę o 8 godzinnym 
dniu pracy i zawiadomił o nim Urząd ochrony: 
społecznej, ten zaś nakazał natychmiast układ 
zerwać. Dzłęki Związkowi pracowników sprawa 
ta pozostała w zawieszeniu i na jej tle-należy się 
spodziewać w najbliższym czasie nowego kon- 
fliktu między pracodawcami a pracownikami. 


Chwila bieżaca. 


Krakow, ania 26. upca 1924. 
m6 


ł 
STAN POGODY. Prognoza na płątek: Pogoda 
zmienna, z opadami przejściowymi, dość siine 
wiatry zachodnie. 


ZEBRANIE POLITYCZNE. Zw. Lud. Nar. zwo- 
tuje na poniedziałek 31 b. m. do sali Rady Po- 
wiatowej ul. Pijarska I zebranie w sprawie bie- 
żącej sytuacyi politycznej. Reierować będą pp. 
red. Rymar i red. A. Krzywy. Początek zebrania 
o godz. 7 i pół wieczorem. Wstęp dla członków 
Zw. i sympatyków. 


PROTESTUJACE ZEBRANIE. Dziś o godz. 6 
wieczorem odbędzie się w sali rady miejskiej ogól- 
ne zebranie wszystkich cechów i zrzeszeń kra- 
kowskich. Przedmiotem obrad będzie ustawa o 
ubezpieczeniu od wypadków. 


(T) GOŚCIE RUMUŃSCY W KRAKOWIE. W 
środę wieczorem odbył się w salach Starego 
Teatru raut wydany na cześć bawiących w Kra- 
kowie gości rumuńskich przez rektora prof. No- 
waka. Wczoraj rano zwiedzała wycieczka opro- 
wadzana przez rotmistrza Pusłowskiego Wawel, 
który sprawił na gościach niekłamane wrażenie, 
popołudniu zaś zjechała do salin wielickich. 


(T) WIZYTA DUNSKA W KRAKOWIE. Jak 
luż donosiliśmy w sobotę przyjeżdża do Krako- 
wa wycieczka profesorów, dziennikarzy, prawni- 
ków i studentów duńskich, organizowana przez 
Związek studentów w Danii. Niedawno bawiła 
w Danii wycieczka studentów polskich, podejmo- 
wana przez Duńczyków niezmiernie serdecznie. 
Przypuszczamy więc, że Komitet organizujący 
przyjęcie, zechce swoją serdecznością zrewanżo- 
wać się sympatycznym kolegom. Komitet z p. rek- 
torem Nowakiem na czele ustalił następujący 
program przyjęcia: Sobota: rano przywitanie na 
dworcu, odwiezienie automobilami do hotelu, po- 
południu zwiedzanie miasta, wieczorem opera. — 
Niedziela: rano zwiedzanie miasta (Wawel), po- 


południu przyjęcie w Tow. strzeleckim i match 
footballowy, wieczorem festival „Echa“ na Wawe- 


lu. Poniedziałek: wyjazd do Wieliczki, raut w St. | 


Teatrze. Wtorek: wyjazd na Górny Śląsk i po- 
wrót wieczorem. 

NOWA KADENCYA sędziów przysięgłych raz- 
pocznie się w krak. sądzie karnym okręg. Od 4 
września. Lista sędziów przysięgłych została już 
ustaloną. ; 

POMOC DLA AKADEMIKÓW. W dalszym cią- 
gu złożono na ręce wojewody krakówskiego dra 
Kazimierza Gałeckiego następujące datki na cele 
Komitetu Opieki nad Młodzieżą akademicką w 
Krakowie: prof. dr Kazimierz Kostanecki (Kraków) 
10.000 mk., Karol Niedziałek 5000 mk., fabryka 
maszyn i wagonów Zieleniewskiego 150.000 mk., 
dyrektor A. Lewalski 10.000 mk.. dyrektor fabry- 
ki szamoty w Skawinie Hennenfeld 10.000 mk., Jó- 
zef Franczak (Prusy, pow. Kraków) 2000 mk., 
Abraham Friedman (Rakowice) 500 mk., Karol hr. 
Tarnowski (Chorzelów) 15.000 mk., spadkobiercy 

| Samuela Riegeleisena (Brzyzie) 5000 mk., Izrae- 
| licka gmina wyznaniowa w Radomyślu wielkim 
| 2000 mk., Stanisław Klukiewicz (Czajkowa) 500 
mk., Składnica Kółek Rolniczych w Radomyślu 
Wielkim 1000 mk., Zarząd dóbr bar. Goetza w 
Kulkowie 5000 mk., Władysław: Trzecielski (Zda- 
ków) 2000 rnk., Izraelicka gmina wyznaniowa w 
Mielcu za pośrednictwem adwokata dra Taflęra 
40.600 mk., Gmina Siersza 5000 mk., Spółka spo- 
żywcza urzędników i nauczycieli w Mielcu 20.000 
mk., Firma W. Kucharski Spka akc. w Krakowie 
35.000 mk. Oprócz darów w naturze wartości 
3 i pół miliona mk. z dotychczas zebranemi skład- 
kami razem w gotówce 10.525.842 mk. 50 fen. 

NOWE ZARZĄDZENIE TARGOWE MAGI- 
STRATU. Magistrat zarządził, aby sprzedaż ja- 
rzyn na placu Nowym odbywała się jedynie na ła- 
wach względnie wozach, oraz by po ukończeniu 
targu o godz. I w dnie targowe, zaś o 11 w po- 
łudnie w dnie zwyczajne towar z ławy względnie 
wozu bezwarunkowo z placu były usuwane, nad- 
to Magistrat zarządził, by producenci sprzedawali 
przekupniom i większym odbiorcom przywiezione 
na pl. Nowy jarzyny i owoce dopiero po godzinie 
11 przedpołudniem, a po 10 w dnie pozatargowe. 
Sprzedaż owoców może w myśl rozp. Ministr. 
pracy z 22 marca 1921 Dz. U. R. Nr. 47 odbywać 
się w czasie do 1 października wyjątkowo do go- 
dziny § wieczór, po tej godzinie muszą być towar 

i i stoły również z placu uprzątnięte. 

| DEKLARACYA PROCENTOWEGO PODATKU 
OD ZYSKU. Izba haudlowa i przemysłowa w 
Krakowie zwróciła się do Ministerswa skarbu 
oraz przemysłu i handlu o przesunięcie do I paź- 
dziernika terminu składania deklaracyi do wy- 
niaru podatku procentowego podatku od zysku 
na rok 

NADUŻYCIA PRZY SPRZEDAŻY KONL W 
Oświęcimiu miano popełnić wielkie nadużycia 
przy sprzedażv koni. przeznaczonych przez 
min. rolnictwa dla włościan. Zamieszanych w tę 
aferę jest kilku funkcyonaryuszy państwowych, 
oraz szereg zawodowych „koniarzy“. Komenda 
policyi okręg. wysłała organa Śledcze celem zba- 
dania sprawy na miejscu. 

KRADZIEŻE W WAGONACH SYPIALNYCH. 

| W pociągu pospiesznym Lwów —Kraków w czasie 
snu w wagonie sypialnym złodziej zabrał śpiące- 
mu marynarkę z zegarkiem i portfelem, czyniąc 
szkodę na przeszło milion marek. Równocześnie 
prawie okradziono rotm. Kownackiego, jadącemu 
również wagonem Sypialnym, dwa kufry z rge- 
czami, wartości milicnowej. Obaj poszkodowani 


1922. 


padli zdaje się ofiarą tej samej bandy opryszków, ' 


grasułących ze szczególnem zamiłowaniem w wa- 
gonach sypiałnych, 


OSTROŻNIE ZE ZNAJOMOŚCIAMI W POCIA- 
GU. Wł. Antonówna, jadaca z Krakowa do Tar- 
nowa, poznała w wagonie jakąś kobietę, która 
przedstawiła się jej jako nauczycielka z Puław 
Kulawianka. Obie wysiadły w Tarnowie i zo- 
stawiwszy rzeczy na dworcu, udały słę do ho- 
telu. „Nauczycielka“ bawiła tam dwa dni. poma- 
gając przygodnej towarzyszce w  zakunach. 
czem ziednata sobie zupełne jej zanfanie, tak że 
p. Antónówna powierzyła jej nawet kwit na 


rzeczy. Tego tylko oczekiwała sprytna oszustka. . 


Ukradłszy towarzyszcę szereg rzeczy z hotelu 
podjęła pakunki na dworcu i ulotniła sie naj- 
bliższym pociągiem. 
ZŁODZIEJSKIE ZAPASY NA ZIMĘ. W nocy 
z dn. 25 na 26 b. m. włamali się niewyśledzeni 
sprawcy do mieszkania prof. dr Roika 1 Honki- 
,newskiego i skradli 300 tysięcy marek. Za ama- 
torami cudzych futer wdrożyła policya poszuki- 
wania. 


|.TRANSPORT" JASZCZUR I PŁÓTNO. Na 
szkodę firmy „Transporr: skradła zatrudniona 
tamże Anna Jaszczur wraz z swoją koleżanką 
| Grabowską 10 zwoi czeskiego płótna wartości 
400 tysięcy marek. Płócienne złodzieiki areszto- 
wano, część zaś skradzionego płótna policya 0- 
' dębrała 1 zwróciła poszkodowanej firmie. 
| ELEKTRYCZNA KRADZIEŻ. Z zamkniętej pra- 
owni elektromonterskiej Loew'a przy ul. Staro- 
| miślnej skradziono w nocy z dn. 24 na 25 b. m. 
|t zw. bormaszynę, wartości 100 tysięcy marek. 
PRZEJECHANIE. Niejaki Schwarz, dziewięcio- 
' letni chłopak, uległ wczoraj nieszczęśliwemu wy- 
padkowi. Podczas powrotu ze szkoły został prze- 
jechany przez wóz, który go powalił i przygniótł 
swoim ciężarem nogi chłopca. łamiąc mu obie 
kości podudzia. Nieszczęśliwego zabrano na Pogo- 
towie, skąd po pierwszym opatrunku zawiezłono 
na oddział chirurgiczny szpitala św. Łazarza. 
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Przed' dwoma 
driami o godzinie 10 wieczór został przygnieciony 
przez wagon kolejowy przy przetaczaniu wozów 
Jan Janusz, lat 24, z Nieguszowic. Janusz dozna? 
ciężkich obrażeń na całem ciele. Pogotowie ra- 
tunkowe po udzieleniu picrwszej pomocy odwio- 
zło nieszczęśliwą ofiarę w stanie nieprzytomnym 
do szpitala. 


Z TEATRÓW. 


OPERA W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w piątek przepiękna opera Verdiego „Iru- 
badur“. Partyę Leonory odśpiewa p. Jefimcewa, 
w partyi Maurika wystąpi p. Gruszczyński Par- 
tyę hr. de Luny odtworzy p. Freszel. Jutra w so- 
botę „Cavalleria i Pajace“, w obydwóch tych 
operach wystąpi gościnnie p. M. Kaftal. Prześli- 
czny głos artystki i Cała gra nadaje jej kreacyom 
wartość niezwykle wybitną. Oprócz tej świetnej 
artystki wystąpią gościnnie pp. St. Gruszczyński 
1 Fr. Freszel, dlatego więc wykonanie opery bę- 
dzie plerwszorzędne. 

| OPERETKA PRZY UL. RAJSKIEJ. Nowa ope- 
retka „Piękna mama“ stała się senzacyą dnia. — 
Iście karnawałowa wesołość i pustota panuijąca na 
scenie a homeryczny nieprzerwany Śmiech w au- 
dytoryum są cechą znamienhą przedstawień tej 
operetki. W operetce tej wystąpi gościnnie ulubie- 
niec publiczności p. B. Bronowski. Od poniedział- 
ku rozpoczyna personal operetkowy jednomiesię- 
czny urlop. , 

Z TEATRU BAGATELA. Dziś po raz ostatni 
„Ten, którego biją po twarzy”. potężna sztuka 
Andrejewa. W sobotę pop. po cenach 70 proc. zni- 
żonych arcywesoła komedya Friedmana „Mada- 
me Boccacio“ z p. Dąbrowską w roli „tygrys- 
teściowej”. W niedzielę popoł. po cenach 60 proc. 
zriżonych „Dr Stieglitz“, w sobotę i w niedzielę 
po raz cstatni „Carewicz* Q. Zapolskiej z pp. Ma- 
licką i Wegierko. 

| TEATR ARTYST.-LITERACKI W BAGATELI. 
We wtorek 1 sierpnia nastąpi inauguracyjne ©- 
twarcie teatru artystyczpo-literackiego pod kie- 
runkiem Zygmunta Woycrechowskiego. Repertuar 
wypełnią atrakcve, swojski humor i satyra, obok 
znakomitych utworów artystycznych z repertuaru 
paryskiego Grand Guignolu. Wykonawcami będą: 
p. Kosiftska, art. teatru „Nietoperz“, p. S. Micha- 
łowski, art. teatru „Stańczyk“, pp Macharska, 
Kuncewicz, Szczerbiec. Macharski, Walery Ja- 
strzębiec, art. teatru „Stańczyk*, p. Faliszewska, 
primaballerina teatru Nowości“ w Warszawie. p. 
M. Rentgen, art. teatru „Stańczyk“. Bilety już są 
do nabycia w kasie teatru. 


REPERTUARY TEATPALNE. 


Opera w testrze im J, Słowackiego 
Sobota: „C'valleria" i „Paiace*. i 
Niedziela popoł.: „Anasze* operetka (ceny « 50'%/, 

zniżone). 
Niedziela wieezór: „Faust“. 

Oper"!ka przy ul, Rajskiej, 
Sobota: „Piękna Mama*, 1 
Teatr Bagatela” 

Sabota, popol.: . Madame Boccacio“; — wieczór: 

„Carewioz', 
Niedziela. popol.: „Dr. Stieglitz“; — wieczór: 
„Carewicz“. 


— 
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Jak się przedstawia przestępczość w Polsc: 


Ogłoszono następujące dane e przestępczości 
w Rzasczypospolitej Polskiej w kwietniu r, b. 
(pierwsze liczby przestępstwa zameldowane, dru _Ţ 
gic — wykryte): 

Zdrada główna — 10, przestępstwa polityczna 
— 194; buit i opór władzy — 191, inne przestęp” 
stwa przeciw władzy — 1470; przestępstwa urzę- 
dowe — 123; szpiegostwo — 49; dezercya — 926; 
inne przestępstwa przeciw sila wojskowe: i pań- 
sbwu — 76; zakłócenie spokoju public. go — 
»332; ukrywanie przestępców — 79; przemytni- | 
ctwo — 325; włóczęgostwo i żebwamina — 1020; 
spekulacya walutą — 69; fałszerstwa: pieniędzy 
i papierów wartościowych 20 (11), dokumentów 
i dowodów 86 (85), pieczęci 6 (7), artykułów spo” 
zywczych 55 (58), innego rodzaju 73 (78); bandy. 
tyzm 128 (55), rabunek, rozbój 225 (129), morder- 
stwo, zabójstwo, rozbójnictwo 32 (18). morderstwo 
zabójstwo 98 (77). dzieciobójstwe 106 (77), iunągo 
rodzaju pozbawienie Życia 84 (80); podpalenie . 
zbrodnicze 106 (57), pożary przypadkowe — 474; ` 
stręczenie do nierządu 25 (27), przestępstwa ma 
tle seksualnem 42 (42), mne przestępstwa prze- 
ciw moralności 222 (240), uszkodzenie cielesne 
1183 (119). spędzenie płodu 69 (59), podmzuoemie, 


warem — 1, świętokradztwo 35 (19), kmudzież ka 
sowa z włamaniem 25 (17), kolejowa z włam: 
niem 363 (72), kolejowa bez włamania 843 (605 


| innego rodzaju kradzieże z włamaniem 3299 (184) 


kradzież kieszonkowa 383 (437), z pola į lasu — 
2223, przewodów telegralicznych i telefonicznych 
78 (52), innego rodzaju kradzieże bez włamani: 
7810 (5773), kradzież koni: zameld. 607, sætu 
696. wykr. 225, bydła 206 (106); oszustwo 676 
(628); wymuszenie 63 (60); spnzeniewierzenie 265 
(237), paserstwo — 270; lichwa, paskarstwo — 
20580: hazard karciany — 84; potaja'nne gorzel 
nictwo — 260; kłusownictwo — 164; przekrocz: 
nie przepisów  sanitarno-administracyjnych — 
11864, handlowo-administnacyjne — 10454; sa- 
mobójstwo stwierdzona tożsamość 205, niestwier 
dzona 41; nieszczęśliwe wypadki ogółem 538, w 
tem wypadków śmierci 261; zaginięcia osób — 
94; przelkroczenia meldunkowe — 1824; opilstwio 
— 983; bigamia — 4; zbiegostwo arssztantów — 
11; przywłaszczenie — 136: nielegalme przokro 
czenie granicy — 132; przekupstwo — 3; różna 


= RaT. 


Ogółem zameldowano przestępstw 57657, wy- 


porzucenie dziecka 130 (34), handel żywym to ! kryto 52212. 
Z Z z 


Z POLSKI. 


JAK CHŁOPI PŁACĄ DANINĘ. We wsi Kalina 
Wielka i drugiej wsi Nieszków, pow. miechowskie- 
go, chłopi odmówili zapłacenia daniny. Wójt gmin- 
ny zawczwał do pomocy policyę i chciał przymu- 
sowo daninę ściągnąć. — Dwóch chłopów Fran- 


ciszek Dygan i Józef Widłak podburzyli całą wieś. _ 


Wybiegło kilkunastu chłopów i kobiet z kijami 
i cepami i kategorycznie odmówili zapłacenia da- 
niny, przyjmując groźną postawę. Wójt zaniechał 
ściągnaia daniny. Spisano protokół i kilkunastu 
' przywódców pociągnięto do odpowiedzialności są- 
dowei. 

KOMUNIKACYA POLSKI Z ZAGRANICĄ. 
Z dniem 18 lipca usianowiona została bsazpośre- 
diabe komunikacya towarowa między: 1) Cze:ho- 
Słowacyą a Rumunią przez Polskę; 2) między 
Wiedniem (Nordbahnhof) a Rumunią proz Cze- 
tho-Słowacyę i Polskę; 3) między Polską i Wol- 
nem Miastem Gdańskiem z jednej strony, a Ru- 
munia z drugiej strony. 

ZJAZD ORGANISTÓW odbył się onegdaj we 
Lwowie. 

ŁÓDZCY SOCYALIŚCI A WYBORY. Dnia 24 
hm. odbyło się w Łodzi zebranie okręgowego 
komitetu PPS. na którem ustalono kandy:datu- 
ry do sejmu i Senatu. 

MORGENTAU W WARSZAWIE. Bawiący o- 
becnie w Wiedniu w sprawie zaciągniędia przez 
Austryę pożyczki w Ameryce p. H. Morgentau 
przybędzie w tym tygodniu do Warszawy na je- 
den dzień. 


KUPCY POZNAŃSCY INTERESUJĄ SIĘ WY. | 


BORAMI Korporacya kupoów chrześcijańskich 
i stowarzyszenie kupców chrześcijan zwołało 
wspólne posiedzemie na dzień 25 lipca, na któ- 
rem między innemi będzie omawiana Sprawa 
kandydatur na posłów do przyszłego sejmu i 
senatu, 

ZE STRACHU ZABIŁ KONIA I SIEBIE ZRA- 
NIL. Jan Zawłocki, mieszkaniec wsi Wyczółki, 
pow. warszawskiego wracał z pola konno, gdzie 
jeździł na noc dla pilnowania kartofli przed zło- 
dziejami i przez nieostrożmość spowodował wy- 
strzał z rewolweru. Mając w ręku rewolwer 
przestraszył się strzału, sądząc, że to ktoś strzeFfił 
do niego i strzelił poraz drugi już z całą świa- 
domościąę. Tym razem przestraszył się jego koń 
i począł z nim biedz na oślep. Zawłocki ze stra. 
chu strzełił jeszcze dwa razy į zabił swego wła. 
Enego konia i postrzelił się w głowę. Policya 
dopiero drogą uboczną dowiedziała się o wy- 
padku następnego dnia i przeprowadziła docho- 
dzemie. 

DEPRAUDACYE ZWALA SIĘ DZIŚ NA BAN- 
DYTÓW. Tak już się stało dziś najwygodniej, 
że jeśli ktoś popołni mały „omyłkę* zwaną po- 
pularnie sprzeniewienzeniem. czemprędzej siada 
na stolku i zmyśla sobie „napad bandycki*, sta- 
vajac się tylko możliwie wiarygodnie upozoro- 
wać „wypadek“, 

Właściciel fabryki trykotaży w Warszawie. 
Abram Librach, wysłał swego wojażera, Arona 
Szmergiela z towarem do Małopolski.  Szmer- 
sie] długo nie wracał z wojażu, ani znać o 80- 
hie nie dawał, wreszcie dnia onegdajszego przy- 
jechał bez towaru i bez pieniędzy. Towar sprze- 
dał za 1,107.000 marek. jak oświadczył, lecz ple- 
miądze zrabowali mu bańdyci. Ponieważ opo- 


—- 


J} wiadamie o napadzie było niejasne. Librach za- 
I wiadomił urząd śledczy, 


Szmergiel wzięty na 
badanie nie umiał dobrze objaśnić, gdzie doko- 
nano na niego napadu i plątał się w odpowie- 
dziach, wreszcie obiecał zwrócić mekomo zrabo- 
wane mu pieniądze, osadzono go przeto w are- 
Szkie pod zarzutem sprzeniewierzenia. 


Z SZEROKIEGO SWIATA. 


HARCERZE POLSCY W PARYŻU, „Rzeczpos- 
polita“ donosi z Paryża, że na międzynarodo- 
wym zjeździe harcerskim, członkowie delegacyi 
polskiej biorą żywy udział we wszystkich nara- 
dach, Wiele uchwał powzięto z ich intcyatywy. 
Przewodniczący  delegacyi polskiej Piasecki, 
wręczył twórcy harcerstwa generałowi Baden 
Pobełowi order srebrny Orła Polskiego, który 
jest najwyższem odznaczeniem harcerstwa pol- 
skiego. W mowie wygłoszonej przy tej okazyi 
podkreślił Piasecki, że podczas międzynarodo- 
wego zjazdu harcerstwa w roku 1913, w Bir. 
mingham, kiedy Polska była jeszcae w niewoli. 
generał zgodził się uważać delegacyę polską, za 
przedstawicielkę całej Polski, a nie za przedsta- 
wicielstwo 3 rozbiorów. 

EMIGRACYA DO FRANCYI. W Oświęcimiu 
przy Państwowym Urzędzie Pośrednictwa Pra- 
cy w barakach, została otwarta ekspozytura De- 
legacyi Centralnego Kornitetu Kopalń Francuskich 
przy Misyi francuskiej, która uskutecznia zapisy 
górników pragnących wyjechać na pracę do ko- 


,pałń we Francyi. 


Ekspozytura przyjmuje zgłoszenia górników 
(rębaczy, uczni rębaczy) w wieku od 19 do 45 
lat na warunkach następujących: ośmiogodzinny 
dzień pracy, płaca równająca się płacom gótni- 
ków francuskich (od 15 do 23 franków dziennie), 
korzystanie na równi z górnikami francuskimi z 
kasy chorych, ubezpieczenie od wypadku, kasv 
emerytalnej i kooperatyw. Dodatki na 
górników polskich. Mieszkanie z kopalni. Wyje- 


'Żżdżający nie ponoszą kosztów podróży. 


i 


Ekspozytura w Oświęcimiu działa na zasadzie 
umowy francusko-polskiej z dnia 3 września 1919 
roku (Dziennik Ustaw Nr. 41). 

Równocześnie z otwarciem powyższej ekspo- 
zytury dnia 27 b. m. biuro teiże Misyi w Często- 
chowie ul. Jasnogórska Nr. 24 zostało zwinięte. 

CZESI O JAWORZYNIE. „Czeskie Slovo" 
twierdzi, że milozenie w sprawie Jaworzyny, 
pośrednio potwiemdza wiadomość o zamiarach 
rządu w sprawie podziału Jaworzyny.  Benesz 
— zdaniem tego dziennika — wuiął na siebie 
zobowiązania, z których wykonania z trudno- 


. ścią zdoła się wytłumaczyć przed Sejmem. 


PROCES TOWARZYSZY KS. HLINKI. W paż- 
dzierniku rozegra się w Ołomuńcu wielki pro- 
ces polityczny, w którym na ławie oskarżonych 
zasiądzio 20 Słowaków, zwolenników ks. Hlimki. 
pod zarzutem działań na szkodę republiki cze- 
chosłowackiej. Sam Hlinka uniknął uwięzienia 
tylko dzięki swej nietykalności poselskiej, Pro- 
ces, budzący ogromne zainteresowanie, potrwa 
dwa tygodnie, 

CHOLERA W MOSKWIE, Stwierdzono w Mo- 
skiwie w ostatnim tygodmiu 32 wypadki cholerv. 
Na ogół zachorowało dotychczas na cholerę 180 
osób, w tem 72 przyjez”nych. Zmarło 79 osób. 
Pozatem zdarzają się w Moskwie liczne wypadki 
dysenteryi. - 


dzieci » 
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J. EKSC. LENIN JEDZIE NA KRYM, Lekarze 
ałecili Leninowi pobyt na Krymie. Lenin opu- 
roza w najbliższych dniach Moskwę i zamiesz. 
'a w dawnym zamku wielkoksiążęcym w Jal- 
ie. Dla jego osobistej ochrony odszedł na Krym 
atalion moskiewskiej gwardyj czerwonej. 
DYGNITARZE ROSYI CARSKIEJ W MONA. 
“HIUM. Berliński organ emigracyi rosyjskiej 
„Rul” donosi, że wielki ksiażę Mikołaj Mikoła- 
trwicz, który przebywał we Włoszech. bawi obe- 
onie w Bawaryi, gdzie skupiły się i inne osobi. 
tości reakcyi rosyjskiej. 


Lzłowiek ze złotemi żebrami. 


(+) Naprawdę wartościowym człowiekiem 
jest pewien robotnik we Wrocławiu, który mo- 
że powiedzieć bez przesady, że nosi skarb w s9- 
bie, Przed 15 daty spadł z dachu i doznał cięż- 
kich obrażeń wewnętrznych, ponadto ziamania 
prawie wszystkich żeber i pęknięcia czaszki. 
Prawie cudem zdołano go utrzymać pnzy życiu. 
jednak 4 lata z górą leżał w szpitalu. Dziurę w 
głowie załatano płytką metalową, pęknięte że- 
bra częściowo wyjęto i zastąpiono je sztuczne- 
mi, sporządzonemi ze złota. Pacyent jeszcze 2 
lata po tej operacyi Spędził w szpitalu. poczem 
zupełnie uzdrowiony opuścił go i oddał się za- 
jęciom zarobkowym. 

Oczywiście koszt złota i platyny wyniósł jak 
na owe «iasy bardzo wysoką sumę, którą po- 
krył związek zawodowy. Rodzina uleczonego 
musiała jednak podpisać rewers tej treści, że 
po zgonie ozłowieka o Złotych żebrach, wszelkie 
części złote i platynowe będą wyjęte i z powro- 
tem przejdą na wlasność organizacyi. Tak więc 
robotnik ów jest żywą kasą, schowkiem depo- 
zytowym, mieszczącym w Sobie istne skarby, 
które przy dzisiejszych cenach przedstawiają 
milionową wartość. Nic też dziwnego, że zwią. 
zek zawodowy każe sknasętnie pilnować swego 
| pupila przez detektywów w obawie, aby jaki 
| chciwy zarobku opryszek nie pchnał go nożem 
| pod „złote żebro“ z zamiarem zrahowania kosz- 

townej zawartości klatki piersiowej, 


Z DZIEDZINY MODY. 


KOLOROWA BIELIZNA. 

(1.) Nie noszona oddawna kolorowa bielrzna oo 
vaz bardziej wchodzi w modę. Z kolorowych ma- 
teryałów robi się bądźto kombinacyę. tj. koszuę 
dzienną ze spód iczkcwemi majteczkaumi, bądź 
też kżdą sztukę z osobna, bądź wreszcie koszulę 
nocną. Dla strojnych garniturów najlepiej nadh- 
F je się crope de Chine. liliowa, blado-nicbieska, ró- 

Żowa, żółta. używa się również crpe de Chihe 

ozarsej, a kombinacye takie zdobne czarnemi ko 

ronkami gpecyalnie nadają, się pod lekkie, czar- 
i ne przeźroczyste suknie. 
I Bielizna kolorowa może być skromna. przyo- 
i zdobiona tylko mereszkami, lub też burdzo stroj- 
| na z haftami. z ozdobami tego samego. albo od- 
| miennego koloru. Niewiiusty oszczędne, któne ere- 
, pe de Chine używają tylko na suknie, robią so- 
bie bielizmę kolorową bawelnianego woalu lub 
z batysiu, który również „znosi“ doskonale ozdo- 
bę mereszek i ażurów, 

Koszule nocne robi się cbeonie długi: do zie- 
mi, coraz bardziej dakoltowane i prawie zupeł- 
nie bez rękawów; można je szyć nietylko z je- 
dwabiu i batystu, lecz również z kreponu, który 
jest o wiele tańszy. T. zw. kombinacye, które do- 
tąd bywały szalenie krótkie, stają się coraz dłuż. 
Sze ze względu na przedłużone suknie. 

Ozdobą, używają najczęściej w Paryżu do ko- 
lorowej bielizny, są hordiury z róż rococo, które 
mają tę zaletę, że są bardzo ładne do edświeżu- 
nia. Naogół tak strojna, jak i skromniejsza bie 
lizna zaznacza się sympatyczną wielce prostatą, 


ZE SPORTU. 


CRACOVIA I—TARNOVIA 1:1. 
Mecz o mistrzowstwo okręgu. 

Wczorajsze spotkanie powyższych drużyn wy- 
kazało, iż klasa drużyn prowincyonalnych B klasy 
jest wysoka. Gra bowiem Tarnovii stała na wy- 
sokim poziomie sportowym i przewyższała prze- 

,Ctwnika techniką i komhinacyą. Zważyć również 
| należy, że gracze to 18-letni przeważnie chłopcy. 
Cracovia uzyskuje bramkę z rzutu karnego, na- 
wiasem mówiąc podyktowanego niesłusznie i na 
żądanie publiczności. 
ZAWODY SPORTOWE 10 DYWIZYI PIECHOTY 
W ŁODZI. 

Dorocznym zwyczajem dnia 21, 22 i 25 lipca 
odbyły się na placu D. O. K. zawody sportowe 
ió-ej dywizvi piechoty pod protetioruem genc- 

,rała Majewskiego. Zawody wypad niponuiaco: 
i ogółem brało w nich udział 250 współzawodników 
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z 13 oddziałów woiskowych. Największą ilość na- 
zród zdobył 28 pułk strzelców kaniowskich, a 
następnie 31 pułk piechoty. Wielkie postępy spor- 
towe wykazal 25 pułk, który pod względem zdo- 
bytych nagród na zeszłorocznych zawodach za- 
jął drugie miejsce. Po ukończeniu zawodów do- 
wódca 10-tej dywizyi piechoty pułkownik Mała- 
chowski rozdał zwycięzcom nagrody. 

„M. A. F. C.” Myecezyeten drużyna technicka 
pierwszoklasowa z Budapesztu, rozegra z „Czar- 
nymi“ 2 matche footballowe w sobotę 29 i w nie- 
dzielę 30 b. m. na boisku T. Z. R. o godzinie 5 
popołudniu. Í 

ZAWODY PŁYWACKIE L: K. S. „POGOŃ“ od- | 
będą się dnia 30 lipca b. r. o godz. 10 rano na sta- 
wie Świteż. Zgłoszenia do zawodów w sekreta- 
tyacie klubu, ul. Zyblikiewicza 17, I p., od czwar- ! 
tku (27 lipca) począwszy do soboty godz. 8 wie- | 
czorem. j 

Program zawbdów: 1) pływanie panienek do 
lat 16 na 30 m., 2) pływanie dla chłopców do lat 
16 na 30 m., 3) pływanie dla pań na piersiach na 
60 m., na piecach na 60 m., dowolnie na 60 m., 4) 
pływanie panów na piersiach 200 m., na plecach 
100 m., dowolnie na 100 m. i 400 m. 


DZIAŁ EKONOMICZNY. 
Podwyższenie ceny węgla. 


Dowiadujemy się, że rada zjazdu przemysłow- 
ców górniczych postanowiła podwyższyć oemy 
węgla o 25 proc. Ma to być wywołane pnzez u- 
dzieloną robotnikom podwy'kę płac o 25 proc. 
w umowie zbiorowej. zawartej 11 lipca r. b. Wie- 
lokrotnie wskazywaliśmy już na to, że roboci- 
ana stanowi jedynie nisznaczna część składową 
ceny sprzedainej węgla (30 proc.) 1'że 25-pwo- 
ventiowa podwyzka płac uzasadniałaby podwyż- 
azanie ceny węgla jedynie c 7 i pół proc. Ogrom- 
ne zyski, jakie ciągną z kcpalń przemysłowcy, 
dzięki wzmugającej się stals wydajności pracy 
robotników i niskienu ich wynagradzaniu w 

wnaniu do płac, przyjętych na Górnym 
Blasku nie wywołują w przemysłowcach żad- 
nych %rupu'ów, jakie skutki to ponowne ogro- 
mne a nieuzasadnione podwyższemie ceny wę- 
fla pociągnie za sobą niechybnie dla całego po- 
zostalego przemytu, bytu najszerszych mas lu- 
dności i życia gospodanczego państwa, Sądzę 
oni widocznie, że w myśl zasady: „salus rei pri- 
vaiae suprema ler“ należy wyzyskać panujący 
obecnie w życiu państwowem chaos, by sobłe 
nowych zysków przysporzyć, w tem pr'eświad- 
epeniu, że niepewny własnego jutra rząd nie 
miobędzie się na żaden energiczny krok w obro- 
Die interesów państwa i ogółu. Czy istotnie nie 
emajdzie się w rządzie nikt, kto przeciwko tej 
ńchwie węglowej wystąpi? 

STOSUNKI HANDLOWE Z RUMUNIA. (tel. 
wł.) Związek rumuńskich fabrykantów i przemy- 
słowców zwrócił się z prośbą do [zb handlowych 
i przemysłowych o ułatwienie nawiązania stosun- 
ków z polskimi organizacyami gospodarczemi, uwa 
żając obecną chwilę za najbardziej dogodną dla 
zapoznania pokrewnych orgunizacył obu państw, 
celem osiągnięcia wzajemnych korzyści. 


Ruch sieldowy. 


Akcye Tow. handl i przem. 


„Polski Glob“ Tow. trans.-handl. I—III ofiar. 400, 
żąd. 500, trans. 425. 

Zieleniewski I--IV ofiar. 4600, żąd. 4800, trans. 
4725. 

Polska Nafta I—II] ofiar. 1800, żąd. 1900, trans. 
1850. 


Fabr. i rafin. cukru w Chodorowie I—V ofiar. 3550, 
żąd. 3750, trans. 3600, 


Warszawa. 27 lipca. (PAT) Giełda. Milionówka 
trans. 1700. 1800. 4 i pół proc. Tow. kred. ziem. za 
100 rubli sprzedaż 228. kupno 223. 5 proc. m. 
Warszawy trans. 230, 225. 


Waluty: Dolary Stanów Zjedn. trans. 5880, 5900, 

00, sprzedaż 5910. kupno 5870. dolary kanadyj- 
skie trans. 5800, 5810, 5805, marki niemieckie 
trans. 11.50. Czeki: Gdańsk trnns. 11.57 i pół, 11.45, 
Sprzedź 11.65. kupno 11.25, Belgia trans. 465, 466 
i pół, sprzedaż 468 i pół, kupno 464 i pół, Berlin 
trans. 11.57 | pół, 11.42 i pół, 11.45. sprzedaż 11.65, 
kupno 11.25, Londyn trans. 26.250. 26.400, sprze- 
daż 26.500, kupno 26.300, Nowy York trans. 5885, | 
5910, 5905, sprzedaż 5025, kupno 5885. Nowy York 
drobne Bprzedaż 5905, 905, kupno 54 5865, Paryż trans. | 
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„GONIEC KRAKOWSKI” 


499, 494, 495, sprzedaż 497, kupno 496, Praga 
trans. 137, 136 i pół, Szwajcarya trans. 1120. 
sprzedaż 1124, kupno i116, Wiedeń trans. !8 i pół, 
18, sprzedaż 18 t pół, kupno 17 i pół, Włochy 
trans. 274 i pół, 275, 


Zurych. 27 lipca. (PAT) Zamknięcie giełdy. Ber- 
lin 103 i pół, Holandya 204.35, Nowy York 526 ł 
pół, Londyn 2343, Paryż 4878, Medyolan 2407, ! 
Bruksela 4140, Kopenhaga 113, Sztokholm 136 
1 pół, Chrystyania 8$ I pół, Madryt $8 1 trzy 
czwarte, Buenos Aires 112. Praga 12.00, Sofia 340, 
Warszawa 0.08 i pół, Wiedeń 0.01 i trzy czwarte, 
avstr. korona stemplowana 0.02, 


LISTY Z KRAJU. 
Z Dąbrowy górniczej. 


W niedzielę 23 lipca w Dąbrowie górniczij od: 
hył się wiec górników i robotników zwołuny przez 
Zw. Lud Nar., Chrz.-Dem., Towarzystwo Rze 
miieślnicze i Stowarzysznie Kupców, Po wyczer- 
pującem wyjaśnieniu obecnego przesilenia przy- 
jeto następującą rezolucy€: 

1) Potępiając udzielenie dymisyi rządowi Po- 
nikowskiego. zebrani wzywają p, Naczal ika Pań 
stwa do niezwłocznego podpisania nominacyi W. 
Korfantego na prezesa ministrów Rzeszypospoli- 
tej Polskiej, zgodnie z wolę sejmu su verennego. 

2) Wyważaję W. Kofaniemu cześć za pracę o- 
farg i trudy, poniesione w obronie Górnego 
Śląska i wyrażają nadzieje. że W. Korfanty jako 
prezis ministrów Rzeczytospolitej Polskiej za- 
prowadzi poszanowanie prawa, ład | porządek i 
pozwoli odetchnąć z ulgę krajowi po dwumie- 
stęcznej anarchii, wywołanej brakiem rządu. 

Przewodniczący robotnik kop. Paryż: J. zech. 


Prezydyum wiwu wręczono załączoną uchwa- 
łę Zarządu Zwięsku Budowlanego. 

Zarząd Związku budowiatego Zjadnóczenia Za 
wodoweg» polskiego filia w Dąbrowie, w dniu 23 
lipca 192? r. na zebraniu uchwał ł: 

My rzemieślnicy budowlani w liczbie 123 czło. 
ków związku jednogłośnie popieramy całą swą 
stanowczością i opinią nowy państwowy gabiaet, 
utworzony przez premiera pana Wojciecha Kor- 
faritego, 

Niech żyje i nam przoduje p. W. Korfaw'y. 

Pr zes Br. Szczepański; sekretarz p. O. Rogn- 
aki: skarbnik St, Krawczyk; członek zurządu Jan 
Lorenz. Dabrowa górnicza, 


Z Nowego Sącza. 


Jako sokcya tutejszego Związku Narodowo ros 


botriczega ukonstytuowała się osobna grupa do- 
zorców domowych. Na czeie tej grupy stanął Ko 
mitet, złożony z pp. Nigdy, Klimczak, Mordar- 
kiego i innych. Na Walnem Zgromadzeniu do- 
zorców domów przy udziale przeszło 300 człon- 
ków dnia 19 czerwca br. uchwalono cały szorg 
postulatów. dotyczących poprawy bytu tej ka- 
tegoryi, a mianowicie: mają być przeprowadzone 
rokowania z właścicielami realsości w tym kiec 
runku. by ustalić warunki pracy į zapłaty, ure- 
gulować kwstyę mieszkań dla dozorsów domów. 
kóre pozostawia wieła do życze la i wiele innych 
Spraw muniejszej wagi. Niwalażnie od tego udala 
się depuńtacya do starosty p. Kępińskiego i do 
burmistrza p. Oleksego, aby spowodowić zarzą- 
dzenie, istniejące już dawno w iany"h miesiach 
w sprawie zamykania bram o godz. 10 wieczorem 
i ustalenia taksy dla spaźniających się mieszkań. 
ców. 

Postulaty dozocców, kióre mają na odu nie- 
tylko polepszenie ich bytu materyslnego, lecz 
także sięgają w kwestyę sa' ttarną i boqnieczeń 
stwa policyjnego, powinny zmaleźć najlepsze przy 
jecho i doczekać się w najkrótszym ousie zreali- 
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Z Rzeszowa. 


Rzoszvw. 

W dmiu 25 lipca 1922 odbyt się w Rzeszowie 
w sali Sokoła staraniem stronnictw narodo- 
wych wiec w sprawie obócnęgo przestlenią gabi- 
netowego, Na Wiec tem przybyła mimo ulewne- 
go desiczu kilkasot osób ze wszystkich sfer 
społeczeństwa i z różnych obozów politycznych 
a nawet i lewicowych. 

Po zagajeniu obrad przez ks. kanonika Tokar- 
skiego wybrano przewodniczzcym Dra Talasic- 
wicza. 
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Reforat na temat „Onecne polożenie SR. 
ne“ wygłosił p. Grzegora ak, który Ww swym re- 
feracie przedstawił genezę całego przazilenia, 
oraz nieobliczalne straty jakie Państwo Z o 
wodu tego przesilenia ponosi. 

Nastepnie przemawiali jeszcze prof. Wilk i Dr. 
Hakata, poczem zostaly przyjęte Jednogło- 
śnie i bez dyskusyi, postawione przez nich rezo- 
łucye: 

Obywatele miasta Rzeszowa zebrani na wie- 
cu dnia 25 lipca 1922 

1) stwierdzają. że odmowa Naczelnika Pań- 
stwa zatwierdzenia gabinetu Korfantego jest 
samowolę i wtrąca całe Państwo w groźne pree- 
siienie i wzywają Naczelnika Państwa, by za- 
stosował się do obowiązującej Gu równiez kon- 
|= © i gabinet Korfantego zatwierdzał. 

2) wzywają stronnictwa narodowe stanowią. 
| a większość Sejmu, by w walce o podeptane 
prawo Rzeczypospolitój nie usławałv į domaga- 
ły stę bezwzelędnego wype nienia ohowiarków 
konstytucyjnych przez Naczelnika Państwa, w 
tem przeświadczeniu, że za niemi stoi całe spo- 

, łeczeńsiwo, którego cie-płiwość doszła hi do 
ostatecznych granic. i 

3) wyrażają uześć i podziw Wojciechowi Kof- 
fantemu. który po wytężającej pracy w præ- 
wie odzyskania Górnego Śląska, z całem po- 
święcemiem przyjął stanowisko premiera i zde- 
cydowanie na niem broni konstytucyi, 


Z Dobromila. 


Dobromii, 27, lipca. 

Na cześć Glrnego Śląska i jego działaczy né 
rodowych odbyła się w niedzielę skromna. ale 
serdeczna uroczystość. Po nabożeństwie ludność 
wypełmiia po brzegi salę „Sokoła“, gdzie się Zją- 
wili również przedstawici'le władz i urzędów e 
p. starostą Skarzybskim na czele. 

Ns program obchodu złożyły się: produkcye 
miejscowej muzyki i przemówienie prof. Wiady» 
, awa Tutka z Przemyśla, który ze swadą przed. 
stawił ważność połączenia Górnego Śląska z Pol- 
ską i wykAześ ogromne zasługi Wojciecha Kog- 
fantego dla tej sprawy. Grombkie oklaski stwier 
dziły, iż wywody mowcy spoirkały se Z uzmaniecn- 
Uroczystość przygotowało Koło T. S. L. z dram 
Łobosem. na czele, 

Siostry syamskie amariy. Przed dwoma tygo- 
dniami doniósi „Goniec“ cdekawą wiadomość. iż 
w Dobromilu urodziły się sioswiry syamskie. Otóż 
przed paru dniami siostry te, o dwu głowach, 
“dwu parach ódnóży. a jednem siedzeniu — zmar- 
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Z Przemyśla. 


zemyśl w lipcu. 

UROCZYSTOŚĆ GÓRNOŚLĄSKA. W niedzielę 
odbyła się w naszem mieście uroczystość zjedno- 
czenia Górnego Śląska z Polską a zarazem ma- 
nifestacya na cześć Korfantego. 

Obchód rozpoczął się w sobotę czapstrzykiem. 
w niedziclę zaś po nabożeństwie, na którem byli 
przedsawiciele wojska i władz cywilnych, zebra- 
ła się tłumnie ludność na rynku, gdzie przemówił 
prezdstawiciel! organizacyi narodowej dr. Stecki. 
Mowca, znający Śląsk z pracy plebiscytowej, 
przedstawił historyę odrodzenia narodowego tej 
dzielnicy i zasługi Korfantego. Kiedy huczne ©- 
klaski na cześć bohatera Śląska umilkły, płomien- 
ną przemowę wygłosił jen. Latinik na cześć 
Górnoślązaków. Po odśpiewaniu roty nastąpiła 
defilada wojsk. Przez cały dzień „panie zbierały 
datki na ochrony i sieroty po poległych Górno- 
slązakach. 

„SPRAWIEDLIWOŚĆ — tygodnik lwowski — 
zamieściła w ostatnim numerze artykuł pełen 
kłamstw o Korfantym i o fakcie swei sprawie- 
dliwości doniósł Przemyślowi w dzień przed uro- 
czystością górnośląską ogromnemi afiezami, które 
polskie biuro ogłoszeń p. J. Styfiego  rozlepiło. 
W nocy afisze znikły. Pan Józef Styfji należy do 

! ludzi, który czci tylko „Józefów“ zwłaszcza, co 

może jest deżydnuiącem, w tym kulcie, gdy na 
portretach odbijanych w swej drukarni zarabła 
coś nie coś. Woiciechów ze „Sprawiedliwości * 
zwalcza. 

N. P. R. W miciscowej grupie N. P. R. od czasu 
przesilenia państwowego także nastąpi! ferment. 
Poważnielsi członkowie zamierzają zgłosić swc 
wystapienie, ci zaś. kórzy sądzili, że N. P. 
„rozsądzi* tutejszych pepeesów zawiedzeni obec- 
nie w nadziejach -— jak najostrzej wyrażają się 

i o „narodowych robotnikach*. 
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wyjaśnienia i porady 

w sprawach ogłoszeń zu- 
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyj Kraków, Duna- 
jewskiego 7. Telefon 2502 


CENY OGLOSZEN! Za | wiersz milimetrowy W zwykiych ogłoszeniach Mk bl 

Mk 150. — Głosy publiczne i Dzał ekonomiczny Mk 150. — Na |-szei stronie Mk 300. — Przed tekstem na 2-ej ub vej sironie Mk 160. 
trymonialne i korespondencye prywatne po Mk 80 za wyraz (tłusty druk podwojnie). — Ogłoszenia zamiejscowe o SU"  arożej. — Ugłoszenia w dnie świąteczne o 25% 

af p, | m e T 


pows: żołły z budą skórza- 
ną w dobrym stanie za: 
raz do sorzedania. Now ński, 
Tryńcza koło Przeworska. 


"TĄ z Czytelników posiada Nr. 
84 „Gońca Krakowskie- 
go” z 25. marce 1942 zechce 
łaskawie nadesłać go nam 
polecony za zwrotem kosz- 
tów. Nr. ten potrzebny jest 
dla Zakładu Narod. im. Osso- 
ltóskich we Lwowie. 


iejowych, un eważnia sę. 
4112 


Głraóioną kartę a. 
wydaną przez 


ważnia Się. 


WIELKA WYSPRZEDAŻZ! 


Wobec sporządzenia spisu in- 
wentarza, ogłaszamy wielką wy 
, sprzedaż i radzimy nie zwlekać 
z zamówieniami. gdyż nie bacząc 
na szalejącą drożyznę, my wciąż 
jeszcze sprzedajemy wadsug sta- 
rych cen. 


DZIAŁ UBRANIOWY. 
Ma.erjał „Melton“ za metr Mk 3000 


4 „Francja“ side » 4000 
e „Wawel* AŚ 5 » 5000 
5 „Anglaie* ew „ 6000 
a „Ka''garn* RE „ 10.200 
z Najlepszy ży R, „ 12.600 
$ „Wojskowe“ (khaki) „ »„ „ 10.500 


Powyższe materjały na nbranla męskie lub kostju- 

my damskie bardzo trwałe, czysto- we!niane, podwój- 
nej szerokości wa wszystkich kolorach. wyrób jedwa- 
bisto-miękki, angielskie desenie. niezbędne dla każ- 
dego, pregnącego elegancko się ubierać. 


MATERJAŁY SPODNIOWE. 
Kupon na spodnie gładkie i w krateczki, lub prążki we 


wszystkich kolor. gatunek A cene za odcinek Mk 3.800 
Specjalnej dobroci „ » A » 5:200 
Przedniej jakości „ » 5 » 6.000 
Najlepsze o. œ » 7.000 
Czysty kamgarn „m s „ 12.500 
Re,tuzy si p „ 2.500 


BOSTONY DAMSKIE i MĘSKIE. 
Czarno iub granatowe na ubrania wizytowe i kostju- 
my damsk:e wizytowe 

140 cm. szerokości za metr Mk 3.500 
5.100 
6.300 
7.200 


Angielskie Bostony: czarne, ubraniowe i palto- 
towe, oryginalne angielskie 120 em, szerokości 

cena za metr Mk 5000 
Bostony granatowe lnb marengo. oryginalne ang. 
cena za metr Mk 9.000 


COVERCCATS 


na palta damskie i męskie. 
Materja! przedniego gatunku cena za metr Mk 6.500 
„ kamgarnowy wo adi „ 11.000 
„ najlepszego gatunku „ „» » s 12.500 


WELURY NA PALTA DAMSKIE I MĘSKIE. 
Czysto-wełniane, jedwabisto miękkie, jednokolorowe 


i melenge (na psito 21; metra) 
Materjal „Demi” za metr Mk 6.000 
LI „Krakus“ » » » 7. 200 
TT „Liverpool“ "w n” ” 7.800 
» „Ultra“ n s CJ 8.500 
„Fłoosch* „y 1u.80U 


» 


Podszewka do ubrań 
Pa Kogi? dobry gatunek Mk 4.500 


lepszy » 3.600 
przedniejszy w» 7.200 
najlepszy „~ 8.000 


a] 
Bez ryzyka ||] sez rycyka || 
Zamówiony towar wysyłamy ni naszą odpowie 
dzialność bez zadatku z opiatą przy odbiorze. z wa- 
runkiem. o ile towar się nie spodoba, zwracamy na- 
tychmiast pieniądze. Koszta opakowania i przesyłki, 
wynoszące Mk 600 — na rachnnex zamawiającego. 
Zamwówien'u prosimy sdresować wprost do 


Warszawskiego Skladu Fabrycznego 


„Warszawska Konkurencja“ 
Żelazna 41K. Warszawa Tol. 219-70. 


P. S$. © dobroci naszych towarów świadczą najle- 
viej tyaiace listów dziękczynnych z całej Polski. na- 
piywające do nas zarówno od lekarzy. inżynierów, jak 
r od Organizacji, Kólek Rolniczych, Kooperatyw, ze 
sfer rzemieś,n:czych, robotniczych i t. p. 4417 


A Z o E 


OGĽCSZENIA 


Z. tymrzas zaświad- 

czenie dermob liz. na na- 
zwisko Woltman Jakób, wy- 
dane przez I. pułk wojsk ko- 


. K. U. w 
Wadowicach na nez. Franci- 
azek Nocoń z Brseszez, sa) 

4443 


w gouziay Y—, w pow- 
dnie i od gudziny 4—7 


wi-czorem 
SEREM. | da * 


JA im Mava ytwarta 


EEE 


Nekrologi Mk ou. Komunikaty po kronice 
-- Drobne ogłoszenia pr Mk 30 za EE. ma- 


- ukłau iabetaryczny Mh 8U,- Nauestane Mk l30 - 


ipea | KATOWICE Park Kościuszki (Silipark) | "ees 


| Wielka Zabawa Fiimowa 


Zdięcie filmowe wszystkch uczestników zabawy! 
aparatzmi Każdy zobaczy się na ekrane! 


Każdy uczestnik gra przed 
Wszystko 1 wszysiw.ch fimuja se: 


Począ'ek zabawy © godz. 3 popoł. Tańice do godz. 11 w:eczór. 


4131 | 
OGŁ OSZENIE. | naczność! Oficciowia | szerecqowi rezarwy| 

Wpiau.cie się wszyscy do „.DEMOBI. Ji”, S,óldzielni z ogr. 

_) odpow. w Krakowie. Udział 30.000 Mk. płatny w 6-ciu 

wieziune do Warszawy w doin 5 słerpola b. r. Odada miesięcznych ratach, wpisowe 1030 Mx. „Demobilja* pro: 

„DEMAT“ pragnąc dać svosouność nabycia samochodów , WYdzi przedsięciorstwa handlowe. przemystowe i rolni- 

i części zamiennych potrzebującym mieszkańcom Małopol- | cze; pośredn.czy w kupnie, sprzedaży ruchomości i nie- 
ki otwiera sprzedaż wymienionych objektow z wolnej 

ęki w terminie od 31 lipca do dnia 4 sierpn'a włącznie. F 


ruchomości, oraz w wyszukiwaniu pracy dla członków. 

W ruchu snółdzielczym naszą przyszłośc, niecha, żadne a 

Do terminu również win być zabrane, nabyt nie zabraknie w naszych szeregach! 435 
EA sAmOBNORYy. WPDYĘDY SE OTYWEGRA Biuro „Demobilji*, Kraków, ul. Grodzka L 64. IL p. 

KIEROWNICTWO EKSPOZYTURY 


ODDZIAŁU „DEMAT“. 


4441 


Ke zdolnych pomoeników ! PW jc: ela | ty Kra-} 

stolarskich znajdą stałe, owie z wikiem JD przy.| 

natych niastowe zaięcie. Zgło- ka dal agp po- £ 

szenia do fabryki mebli: J. «ark mk rześnia gło. | 

| Skrzivanek, Cieszyn polski. z po niem, warunków į 
4380 


eca Melama (GWQNĄ fandit! 


„Gońca* A 4308 j ddidh 
| mer. urzędnik z najlepszą 


kwalilikacyą Fi "EEEE TRZY TRE 


zajęcia biurowego. Zgłoszenia 
ZAWIADOMIENIE! 


pod „Urzędnik“ do Admi- 
nistracyj „Gońca” 4275 

f Niniejązym zawiadamiamy. że pomimo tragicznej śmierci właściciela 
firmy B. Bregmana, 


lKa 26 starszych pań, imie 
biuro Żurnaii Mód, Warszawa, Karmelicka 11, tel. 63-29 


Jiczka, dobre serce, zajmie | 
będziemy prowadzili w tymże samym zakresie. 


' się gospodarstwem bę gł EE! 
Sz. Kliemtelę prosimy nadał zwracać się do nse z pełnym zaufaniem, 


skiem, głównie kuchnią, iele- | 
gancko umebluje salonik wła-| 

gdyż wszelkie złecenia bądą najakuratniej wykonzne. 
EEEE 


Bnymi meblami? (Fortepian } || 


niezbędny). Warnnki proszę 


składać w Adm. ch Sa 
pod „ Urocze okolic okolice” 


kawi śliczne iczne mieszkanie 

w Grudziądzu, 4 pokoje 

iz przyn. l-rzędny komfort, 

na 3-pokojowe mieszkanie 

w Krakowie. Zgłoszenia pod 

EW. do Admin. RA 
42 


gz éplęwu prof. St. Borzy | 
ul. Kapucyńska 3. przyj- 
muje wpisy na przyszły rok 
szkolny 1 2-/23, Codziennie po : 
godz 5—w. 


Polecamy na sezon jesienny i zimowy 1922/23 najnowsze 


ŻURNALE MOD i FORMY 


(międzynarodowej Akademi!) 
Z poważaniem 
Firma B. BREGMAN. Warszawa 
Karmelicka 11, Tel. 63-29. 


UWAGA! N-daszty manekiny zagraniczne męskie i damskie. 


sprzedauła gramofon i pa- 


mość Alleja Krasińskiego, 9. 


| 

D' ta zpłytkami, wiado- 

Y podworcu. 4397 
damob. atlcer z maturą gim- a a a a T O a NORA 

hętay d » po- P 

i alazichetoy do ieo zaje. | K APIL 0 S Ą MIESZANKA ROŚLINNA 9 
cia. Łaskawe zgłoszenia pod, © © 
L, 4827 do Admin. „Gońca”. wwa aa |. p. do zmocnienia włosów s 
s i « 
TY" SE] n, |? „PLANTA“ etiniai. OE 
$ Żądać w aptekach i składach aptecznych. 4325 8 
s Sp. Akc. „PLANTA“, Warszawa, ul. Chłodna 43, tel. 102-12. $ 
S | ee E aE: A PA LE 


Sp. Akc. 4179 
Fabryka drutu 


i wyrobów drucianych|' a 


ABEOZEOEZEEEZGESZZEZGGGBE s: 


przedtem 
J. Górecki, W. iattarki 15-ka Poleca 
Kraków-Podgórze, BOŚN Sa ao swe 


STEFAN BIL/KI * POZY” 
EF] =. 


Znakomite Papierns 


lubiane dla wykwintnego smaku i aromatu 
m A ke A E su GAR AÓRG 


Masowa prońnkcya drutu 


I wyrobów drucianych 


=== poleca 
Druty. 
Wyroby druciene. 
Wyroby żelazne. 


Fachowe porady, kasztorysy 
IŁ p. bezpłatnie 


Pe z Er U 
DOE ws FEBJZEEJ 
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